
Cena 20 gr. 

Książka pomaga chłopom 
w wa/ce o nową wieś 

WARSZAWA. - Doniosłej spra 
wie dalszeqo umasowienia czy­
telnictwa wśród szerokich rzesz 
ludności wiejskie) poświęcony 
był li Krajowy Zlot Przodowni­
k6w Czytelnictwa, który obrado­
wał w Warszawie w dniach 
30-31 maja br. Na zlocie tym, 
poprzedzonym 120 zlotami rejo­
nowym!, podsumowano wyniki 
III etapu konkursu dla czytelni­
ków bibliotek wiejskich, zorga­
nizowanego przez Związek Samo 
pomocy Chłopskiej przy współ­
udziale Centralnego Zarządu Bi­
bliotek. Nakreślono również wy­
tyczne IV etapu konkursu. 

stawili przed sobą uczestnk:y 
zlotu pozyska·nie w IV eta.ple kon 
kursu, któreqo zakończen.ie zbleq 
n;e si~ z obchodem 10-leela Pol­
ski Ludowej, imponujące/ liczby 
pół miliona czytelników ' wiej­
skich. 

DZIENNIK 
f,ODZKI 

Strajk stoczniowców w Trizonii 

Rok IX nr 130 (2758) Łódź, wtore:.; :-i czerwca 1953 r. 

Jak wykazały obrady zlotu w 
Polsce Ludowej, J:cs!ążka - ten 
ważny oręż rewolucji społecznej 
I kulturalnej - szeroką falą do­
tarła do ws!. We wszyst)<.lch gmi 
nach czynne są biblioteki pe>w­
szechne, a co druga gromada po 
siada punkt biblioteczny. Milio­
ny egzemplarzy dzieł klasyków, 
powieści współczeS1t1ych, literatu­
ry społeczno-polltycrnej ! ksią­
żek fachowo-rolniczych, stają się 
dziś nieodłącznym towarzyszem 
mas pracującego chłopstwa w 
Ich życiu I pracy, przewodni­
kiem w walce o nowe, socjali­
styczne oblicze wsi. 

Łódzlia bawełna 
wykonała z nadwyżką 

M imo wielokrotnie podejmoV1_1anych pr?b, -przedsięb10I'­com i prawicowym przywodcom zw1ązkow zawodo­wych, nie udało się złamać, trwającego od 5 tygodni strajku 14 tysięcy stoczniowców w portach Bremy, Bremerhaven 
i Vegesack. 

• • • • plan za m1es1ąc mai 
Plany produkcyjne za maj 

w skali CZPB Północ zostały 
we wszystkich działach prze­
kroczone. Przędzalnie cienko­
przędne - 102,9 proc, średnio 
przędne - 101,l proc. odpad­
kowe - 100,8 proc, oraz tkal­
nie - 100,8 proc. 
Większość załóg, jak np. 

ZPB im Stalina - Zakład „B''. 
ZPB im. Marchlewskiego, ZPB 
im. Dzierżyńskiego, ZPB im~ 
Dubois, ZPB im. Rewolucji 

1905 r.„ ZPB im. Szymańskie­
go,ZPB im. Armii Ludowej, 
oraz ZPB im. Waltera . - od l 
dnia miesiąca równomiernie i 
z nadwyżką realizowała swe 
dzienne zadania. 'Aktyw · poli­
tyczno-gospodarczy i zw'o1.111ko 
wy, który zorganizoWa.ł .trójki 
kontrolne dlugookrmowego 
współzawodnictwa zobowiąza­
niowego i analizował pracę po 
szczególnych grup związko­
wych utrzymał, a nawet 

Llcml dyskutanci, szczególnie 
mocno akcentowali wartość i 
znaczenie książki radzieckiej ! 
mówUI o Jej ogromnej roli w u­
macnianiu przyjaźni i brater­
stwa z wielkim Krajem Rad. „Pi-

Kłamstwo i zastraszeni~ 
sarze radzieccy - mówił na 

tymi 
wygrać 

metod.ami . usiłuje chadecja 
wybory we Włoszech 

zlocie Wacław Osak, członek spól RZYM. - Dzienni~ „L'Unlta" skonale sprawę z tego kłamstwa. dzielni produkcyjnej w Nizinach zamieścił sprawozda·nle z prze- Oto dlaczego partia chrześcijań· mówienia wyqłoszoneqo przez sko·demokratycz.na znów wyciąga (pow. Busko) - w sposób pro- Toqnatti'eqo w dniu 29 maja na starą broń - zastraszenie, twier sty I dla wszystkich zrozumiały wiecu przedwyborczym w mle- dząc, że jeśli blok, na którego pokazują prawdę o szczęśliwym śc:ie Alessandria. Przemówienie cżele stoi, nie zdobędzie absolut ż~·ctu ludzi radzieckich. 

W czasie dyskusji podkreśla-

Toqliatti'eqo transmitowaine było nej większości w wyborach, to przez wszystkie roząłośnie radio we Włoszech zapanuje •. chaos". 
no również ogromną rolę ksią­
żek I broszur fachowo-rolniczych 
które pomagają chłopom podno­
sić wydajność z ha, rozwijać ho­
dowlę, zwiększać mleczność 
krów itp. 

we prowincji Alessa,ndria. Przywódcy partii klerykalnej 
Togliatti podkreślił, że partia ·- oświadczył Togliatti - chcą 

chrześcijańsko ,_-demokratyczna, za wszelką cenę władzy, pon!e­
chcąc za wszelką cenę zdobyć waż stoją za nimi koła uprzyw!­
większość głosów w wyborach, lejowane, które wyobrażają so­
ldóre odbędą się 7 czerwca. sto- bie, że Ich ;ządy· będą trwały s nje brot1 dwojakiego rodzaju, wiecznie. Trzeba rozwiać to złu-W czasie zlotu omówiono rów- ktamstwo I zastraszenie. dzenle. Wiochy hov.-i<;im należą nież wytyczne zorganizowania - Chadecja. - stwierdził da· 1 do całego narodu, a przede IV etapu konkursu dla czytelni; Jej Toglia\tl. - nie wysunęła :!:ad wszystkim do. ludzi pracy. · ków bibliotek wiejskich oraz u· nego powaznego programu wy- ze swej strony socjaldemokra-slalono środki przezwyciężania borca:ego. et twierdzą. że zwycięstwo bloku trudności I braków występują- Wielu wyborców, którzy pięć chrześcijańsko - demokratyczne­cych w dotychczasowych eta- lat temu 'głosowali na chadecję go jest konieczne. · ponieważ w pach. Jako ambitnoe zada,nie po- iub jej satelitów, zdaje sob}e do- przeciwnym wypadku do władzy ·---------------:~_;....;. ______ .._ _ _..__ powróci monarchistyczna I ra-z ł • akł d " ło' d·k•1ch szystowska reakcja. To także a 091 z a ow „ jest kłamstwem, którego celem 

Jest zastraszenie wyborców. Fa-wy ko n u 1"q w terminie szyśc! nie mogą wrócić do wła-
dzy, ponieważ obecnie na cz6le Zamo' wienia dla NoweJ· Huty narodu stoją partie. które potra 
fią zapobiec wszelkim tego ro-Napłynęły do nas meldurVtl z ZAKŁADOW WYTWOR­CZYCH WYŁĄCZNIKÓW NISKIEGO NAPIĘCIA A2 w Łodzi o terminowej wysyłce partii wyłączników dla :No­wej Huty. Brygada monterska Stef~na. Sabiniaka. i bry­gada Eugeniusz.li. Henniga dotrzymały swego zobowiąza­nia i w dniu 27 maja br. odesłały dla Nowej Huty pilnie potrzebne regulatory. 

ZAKŁADY A2 oprócz tego przyjęły dodatkowe zamó­wienie z Nowej Huty, które ma być wykonane w termi­nie od 15 czerwca br. 
ZAŁOGA ZAKŁADÓW WYTWORCZYCH TRANSFOR­MATOROW M3 w Łodzi również wykonała w terminie swoje zobowiązanie. Od kilku dni regularnie codziennie z terenu zakładów wychodzą wagony z transformatorami dla Nowej Huty. Jest to zasługą całej załogi zakładów, a m. in. działu montażowego gdzie przodują pracownicy: Przybyszewski, Adamczyk, Król i Włodyszewski. 
W ten sposób Łódź i jej zakłady starają się jak najb~r­dziej honorowo wywiązać z zobowiązań we współzawod­nictwie o tytuł La.jlepszcgo d@stawcy Nowej Huty. 
Również wczoraj listownie odpowiedziała na nasz apel CENTRALA IMPORTOWO - EKSPORTOWA „IMPEKS­METAL" w Stalinogrodzie. Centrala ta wezwana przez Zakłady M3 do terminowej dostawy blachy zobowiązała 

z kolei -
DELEGATURĘ CENTRALNEGO ZARZĄDU ZAOPA­TRZENIA MINISTERSTW PRZEMYSŁU MASZYNOWE­GO W STALINOGRODZIE 

do szybkiej decyzji i przesłania rozdzielnika dla Central­nego Składu Żelaziwa w Stalinogrodzie. 
Ponadto „lm"Peks-Metal" wzywa CENTRALNY SKŁAD ŻEL.AZA w Stalinogrodzie do przekazania materiałów dla Zakładów M3 w Łodzi. 
Nadeszły również meldunki z ZAKŁADÓW MU o ter­minowym wykonaniu produkcji dla Nowej Huty. 
Nie mamy natomiast odpowiedzi od !~RAKOWSKICH ZAKŁADÓW WYTWORCZYCH MATERIAŁOW ELEK­TRYCZNYCH W KRAKOWIE w sprawie skrócenia ter­minu zamówienia dostawy drutu dla Zakładów M3 w Ło­dzi. 
PRZYPOMINAMY. żE PRZY ZAMOWIENIACH DLA NOWEJ HUTY KAZDY TERMIN. KAZDA MASZYNA. KONSTRUKCJA, URZĄDZENIE. KAŻDA TONA MATERIAŁU MUSI BYC DOSTAR­CZONA BUDOWNICZYM W OKREśLONYM TERMINIE I W NAJ­WYżSZEJ JAKOśCl. POWINNO TO Sii:; STAĆ DEWIZĄ DLA WSZYSTKICH ZAKŁADóW WYKONUJĄCYCH ZAMOWIENIA DLA KOMBINATU NOWEJ HUTY. 

(Jal) 

dzaju próbom. Niebezpieczeństwo 
faszyzmu tkwi jednak w samej 
partii klerykalnej, która przy­
wróciłaby chętnie reżim jawnej 
neakcj!, wymierzony swym o­
strzem przeciwko masom praTu­
jącym. 

W zakończeniu Togliatti podkre 
ś!i!, że źródłem niebezpieczeń­
stwa przywróceni.a monarchii I 
niebezpieczeństwa faszyzmu jest 
partia klerykalna oraz, że jedy­
nym sposobem zlikwidowania te. 
go niebezpieczeństwa Jest odda­
wanie głosów na partie lewicowe 
- partie robotnicze I demokra-
tyczne. 

U czo.ny 
węgierski 
odwiedzi Łódź 

rMwinął osiągnięcia z okresu 
Wart 1 majowych. 

W kilku zakładach jak np. 
w Pabianickich ZPB, Ozor­
kowskich ZPB, Zgierskieh 
ZPB, Piotrkowskich ZPB -
niektóre oddziały od pierw­
szych dni miesiąca równomier­
nie realizowały i przekraczały 
swe zadania, inne natomiast 
oddziały przez pierwsze 5 d11.i 
miesiąca pracował;r nierówno­
miernie. W Pabianickich ZPB 
- które należą ,do przodują­
cych - pracownicy przędzal­
ni cienkoprzędnej, odpadkowej 
i tkalni równomiernie realiZ-O­
wali swe zadanie, a pracow­
nicy przędzalni średnioprzęd­
nej „przespali" pierw5ze 5 dni 
miesiąca. Aktyw polityczno.­
gospodarczy i związkowy tych 
zakładów usunie niewątpliwie 
przyczyny hamujące produk­
cję niektórych oddziałów - co 
pozwoli w pełni wykorzystać 
ich możliwości produkcyjne. 

NA ZDJĘCIU: Pikiety strajkowe przy głównej bramie stoczni Seebeck - Werft w Bremerhaven. 

Zab~wy, pochody~ igrzyska 
- . , ur_Ózmaiciły naszym .najmłodszym 
Mi~dzynarodowy Dzień Dziecka 

W ZPB im. Kunickiego oraz 
w ZPB im. Harnama „śpiące·• 
5 dni jest charakterystyczne 
dla wszystkich oddziałów. 
Równomierną realizację ·t 
przekraczanie zadań osiągnęły 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Ogólnopolska 
narada 
głównych księgowych 

WARSZAWA. 1 bm: rozpo­
częła się w Warszawie ogólno­
polska narada głównych księ­
gowych, na którą przybyło ok. 
700 przedstawicieli pracowni­
ków finansowo - księgowych 
kluczowych zakładów pracy, 
centralnych zarządów oraz 
ministerstw. 

Na obrady priybyli przed­
stawiciele KC PZPR, CRZZ 
oraz przedstawiciele kierow­
nictwa szeregu resortów. 

. WARSZAWA. Obchody Mię­
.dzynarodowego Dn1a Dziecka 
rozpoczęły się 31 maja w wie­
lu miastach capstrzykami i 
pochodami dzieci. W całym 
kraju odbyły się różne impre­
z.y rozrywkowe dla ·dzieci -
zabawy i igrzyska sportowe, 
występy artystyczne i seanse 
filmowe, spotkania z literata­
mi, wybitnymi przodownika­
mi pracy i żołnierz.ami Wojska 
Polskiego. Młodzież biene 
czynny · udział w urządzaniu 
pomysłowych wystaw o tema­
tyce dziecięcej. Na pogawęd­
kach urządzanych w sz,kołach 
p0znaje radosne życie dzieci 
Związku Radzieckiego i ciężki 
los młcx;lego pokolenia w kra­
jach kapita~istycznych i k~­
nialnych. 

· W Łodzi we wszystkich szko 
łach 1 przedszkolach odbyły 
się uroczyste akademie uroz­
maicone występami dziecięcych 
zespołów artystycżnych. 

W sali Młodzieżowego Domu 
Kultury ponad 500 przodują­
cych w nauce dzieci łódzkich 
ze szkól podstawowych spo't­
keł0 ' się z posłami na Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
d.owej - Wandą Gościmińską 
i · przedstawicielami Wojska 
Polskiego. · 

Wanda Gościinińska dzieląc 
sję z uczestnikami spotkania 
swoimi · wrażeniami z pobytu 
w ZSRR. mówiła o radosnym 
i. szczęśliwym życiu dzieci 
Kraju Rad. 

Obrady zagaił minister finan 
sów T. Dietrich, który w 
swym przemówieniu przed.sta­
wił najważniejsze zadania ra­
chunkowości w gospodarce so­
cjalistycmej, zadania apar~tu 
księgowości w zakresie bieżą­
cej kontroli wykonania J?la­
nów produkcyjnych, obmżl{i 
kosztów własnych, wykonania 
i T'rzekraczania nlanu t~hni­
czno - przemysłowo - finan­
sowego. 

W Warszawie Klub Między­
narodowej Książki i Prasy 
wspólnie z redakcją czasopism 
dziecięcych zorl!:anizował spot­
kanie dzieci polskich z dziećmf 
koreańskimi przebywającymi 
w oomu dziecka w 'Swidrze. 

W , spotkaniu w:dął udział 
attache. ambasady Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
ty ... 7.n"'i Cho Do-Din. 

W Szczecinie dzJeci w wieku 
szkolnym wyróżnia,iące się w 
nauce i pracy soołecznej ra­
~ośnle bawiły ~ię na wielkim 
festynie w parku im. Hanki 
Sawickiej, Atrakcjami fest:vnu 

w pierwszym dniu obrad .. "'owa 2brodn1·a po referatach dvr. gen. min. '1 · · . 
finansów _ B. Blassa na te- A · k ' mat prawidłowej rachunkowo- merv anow 
ści i sprawozdawczości prz.-ri- na Kożedo 

PEKIN. Agencja 

były występy, wyróżnionych 
w ostatnich eliminacjach wo­
jewódzkich zespołów dziecię­
cych, 'tory przeszkód, loterie, 
przejażdżki kajakami itd. 

Jutro 
wyrusza 

nasza wycieczka 
do Nowej Huty 

Jeszcze dziś i . jutro do 
godz. 12 przyjmuje „Or­
bis" zgłoszenia na naszą 
wycieczkę do Now~j Huty. 
Wczoraj udział w wy­
cieczce zgłosiły m. in. 
zakłady: AZ, M3 i All, któ 
re wysyłają na wycieczkę 
pracowników zasłużonych 
w terminowym wykon~­
waniu zobowiązań dla 
Nowej Huty. · 

Przypominamy, że zgJo 
szenia na wycieczkę na­
leży kierować do Łódz­
kiego Oddziału „Orbis" 

ul. Piotrkowska 68, 
tel. 101-01. 

Wyjazd nastąpi w śro­
dę, o godz. 22,50 z Dwor­
ca Kaliskiego. Powrót, w 
piątek, w godzinach ran­
nych. 

„Dziennik'' 
spółdzielcom 

siębiorstw oraz wicedyr. de­
nartamentu księ1:mwoścj min. 
finansów - H. Drmkiej na 
temat rewizii dnkum1mtalnej 
- wywiązała się ożywiona 
dyskusja. 
Obrad~' trwają. 

Chin donosi, że 29 maja br. 
Amerykanie zranili w obozie 
jooieckim na wyspie Kożedo 
jeńca ludo\v.ego pod pretek­
stem „próby ucieczki''.. 

• 



Na Kongres w. Kopenhadze 

eapOI W przeddzień WYbOrÓW Kobiety ł&lz~ie 
(Kor~pondencja z Włoch) nie mo:l:e chod:zJić do szJkoły 

podstawowej, z powodu bra­
lku pomieszczeń ~olnych. 

kamienia węgie'1nego" pod 
budynki pubUczne, których 
potem nigdy się nie buduje. 
Ale najw~panialsze obietni­
ce, kilka kilo maka0ronu, mi­
liony pięknych slówek, za­
czynają nie wy'Starczać bie­
docie neapolitańskiej. Nie 
chcą one więcej słuchać 
„sprzedawoów dymu" i oo­
raz silniej przemawiają do 
nich hasła robotniczych par­
tii północy i chłopów z cen­
trum k;raju i południa. Nie­
zadowolenie mieszkańców 
Neapolu, nienawiść ich do 
wojsk ameryj:ańskich, oku­
pujących miasto jak za cza­
sów wojennych, stale rośnie. 
Rośnie jednooześnie siła mas 

1 
ludowych, świadomość dą­
żeń i celów robotniczych. 

wysiały swego delegata 
Rzym, '\!.' cz~ 

C udrzoziemco1'•i, mające­
mu trochę 1·omantyczi... 
ne usposobi."Il.ie 1lowo 

„Włochy" przywa·łiuje na­
~ychmiast w pami\~ natLWę 
Jednego z najba.rrh:iej popu 
lamych miast we iWłoszech 
- Neapolu. Miasta pełne.go 
włoskiego słońca, włoslkich 
!Pieśni, połoźonego w ,pobli-

~~ 
Rządowy 

kołowro~ek 

tu pięknej WYrtfJY' Caprl. i 
woczego przylą.dlka Sorren­
to. Wszystkie te piękne rze­
czy są ty'llko malutlką cm,­
, 11teczłk:ą dwumilionowego 
miasta, którego życie nie­
mal w 99 proc. streszcza się 
w straszliwym słowie - nę­
dza. 

Dla tego, kto widzi po raz 
pierwszy Neapol od strony 
morza, wyidaje się on mia­
stem marzeń. Wystarmy jed 
nak Z'ejść na ląd, zostawić 
za sobą dzielnice luksuso­
wych h-O'teTI, aby zobaczyć 
setki tysięcy istot ludzk.icih, 
żyjącyc'h w straszliwej nę„ 
dzy. 

W najbliższych dniach roz 
poczną się w Kopenhadze 
obrady światowego Kongre 
su Kobiet. Na Kongiresie bę 
dzie· również, jako je<lna z 
polskich delegatek - łódz­
ka włókm.iarka Józefa Ul­
kowska, poseł na Sejm Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej. 

Kobiety łódzkie z zado­
woleniem przyjęły wiado­
mość, że w Kongresie weź­
mie udział także przedsta­
wicielka robotniczej Łodzi. 
W ostatnich dniach gdzie­
kolwiek Józefa Utkowska 
spotykała się ze swymi ko­
leżanlkami czy to w 
swym zakładzie pracy im. 

Marehlewskiego, czy też na 
dzielnicach Ligi Kobiet -
wszędzie musiała skła<l'ać 
;przyrzeczenia, że opowie k~ 
bietom innych krajów o o-' 
piece, jaką kobiety i dzieci.I 
otaczane są u nas. 

W odpowiedzi na prośby 
łódzkich włókniar~k, poseł 
Ulkowska odpowiadała krót 
ko: 

Wyrazem trudnoś'<:i w ja­
kich znajduje się Ftlan­
cja w okresie p.owojlłnmym, 
pchana przez wlasną\ bur­
żuazję w objęcia ame.l;llkań 
skiego imperializmu ~ jest 
historia francuskich rzą­
dów. Było ich ocl listo.pada 
1945 r. 17 (słownie: siedem­
naście). Ostatni, siederai.nas 
ty rząd Rene Mayera, 'po­
dał się do dymisji 21 ma­
ja. Od tego czasu. trwa -.tzą­
dowy kryzys. PróbowaŁl go 
przełamać Paul Reym• iud, 
znany dość powszeci~nie 
pod przydomkiem „grclba­
rza Francji" (był prer.a.ie­
rem w okresie klęski rZa­
danej przez wojska 1ti fil.e­
rowskie w czerwcu 1940 'T.). 
Program jednak, ;aki Rey­
naud przedstawił Zgro.r.11.a­
dzeniu Narodowemu. tak 
jawnie dążył do pog~ęblie­
nia faszyzacji Francji, że 
nawet poważna część b·ur­
żuc:r.zyjnych posłów Zgrolma 
dzenia nie odważyła się; u­
dzielić mu inwestytury (o­
ficjalnego zezwolenia na 
utworzenie rządu). 

Neapol jest miastem peł­
nym kontrastów. Przez pra­
Wie tysiąc lat był stolicą kró 
lestwa obu Sycylii, państwa 
mona.rohistycm.e·go, obejmu­
jącego okiręgi południowych 
C?Jęśc1 półwys<pu apenińskie­
go. Po zjednoczeniu Włoch, 
Neapol utracił swe pierw­
szo·planowe stanowisko i w.a 
lażi! się w katastrofalnych 
warunkach ekonomicz.nych. 
Państwo obu SY'cylii było 
jednym z naj.gorzej :wrgani­
zowanyoh na półwyspi~. 01-
br:cymie zastępy urzędników 
biurokratycznego aparatu 
żyły z łaski dworu burlboń­
skiego, zgarniającego wszel­
kie zys'ki dla siebie. Po zjed 
noc:zeniu trudna sytuacja 
dawnej stolicy dalej się po­
garszała na skutek krótlko­
w:z:rocmej pali.tyki burżuazji 
włoskiej, która nie robiła 
nic dosłownie, aby zjedno­
czyć prawdziwie kraj i trakto 
wała całe południe W'łoch 
jako teren wyzysku kolo­
nialnego dlJ.a w'ie,1kiich prze­
mys.łowww z północy. 

Jaki jest stopleń uś,wiado­
mienia klasowego i poli­
tycznego tych wielkich rnesz 
ludności? Od[powiedź na to 
dają wyniki wyborow w la­
fa.eh ubieg\łych. Wybory .w 
roku 1948 dały większość 
chrześcijańskiej demokracji, 
a wybory samorządowe w 
roku ubiegłym dały więk­
szość głosów partii neo-fa­
szystów, na któ;rej crz.ele stoi 
miliarder Lauro. W tych o­
sta·1mich wyborach jednak 
partie ludowe zdobyły. Zl!laDZ 
nie więcej głosów niż po­
pr:rednio i zajęły - diugie 
miejoce - spychając partię 
chrześcijańsko-demo'kratyicz­
ną na trzecie miejsice. Stano 
wi to olbrzymi krok napI'IZÓd 
w dzie<lfZinie uświadomienia 
mas ludo~h. 

Karać hulahów 
sabotowanie planów za 

- Opowiem delegatkom: 
choćby o oobie, o dawnych. 
męczarniach - i obecnym 
- spokojnym życiu. Prze­
cież sama jestem jednym z 
wielu przykładów wyzwole­
nia społecznego kobiet po~ 
skich. 46 lat pracuję jakd 
prządka. Okres pierwszyc.q: 
35 lat był okresem poniże­
nia, życia bez podstawo­
wych praw. Dopiero od 9 
lat czuję się pelnowar:tościo 
wym i cenionym obywate­
lem„. • • • 

Interesujące może bjędzie 
przypomnieć z okazji o­
statni.ego przesilenia rządo 
wego obszerną, rekordowq 
rzec można, listę dotvch.cza 
sowych premierów. 
1. De Gaulle -

25. 11. 1945 - 20. 1. 1946 
2. Gouin -

27. 1. 1946 - 11. 6. 1946 
3. Bidault -

24. 6. 1946 - 28. 11. 1946 
4. Blum -

15. 12. 1946 - 16. 1. 1947 
5. Ramadier -

22. 1. 1947 - 19. 11. 1947 
6. Schuman -

24. 11. 1947 - 20. 1. 1948 
1. Marie -

26. 7. 1948 - 28. 8. 1948 
8. Schuman -

2. 9. 1948 - 1. 9. 1948 
9. Queuille -

11. 9. 1948 - 5. 10. 1949 
10. Bidault -

28. 10. 1949 - 24. 6. 1950 
11. Queuille -

2. 7. 1950 - 4. 1. 1950 
12. Pleven -

12. 7. 1950 - 28. 2. 1951 
13. Queume -

10. 3. 1951 - 10. 'T. 1951 
14. Pleven -

11. 8. 1951 - 1. 1. 1952 
15. Faure - . 

20. 1. 1952 - 29. z. 1952 
16. Pinay -

8. 3. 1952 - 23. 12. 1952 
11. Mayer -

7. 1. 1953 - 21. 5. 1953. 

NĘDZA MIESZKA~CóW 

Zltlitkomy pl"Lemysł, jaki 
istniał w zatoce neapolitań­
skiej, znisz:czony został w 
czasie II wojny światowej, 
pogłębiają<: llliędzę mies7Jkań­
oów Neapolu i okolicy. A w 
sie<lel)11 lart ipo zalkończeniu 
wojny, żadne jej s7Jkody nie 
zostały naprawione i obce­
mu pr·zybyszowi · wydawać 
się może, że wojna w Nea­
polu skończyła się w~oraj. 
Na Piazzo Me<I'cato, jednym 
z najpięlmi~jszych placów 
miasta, leżą i:iadal gruey 
ZlI'lljnowanyich domów. W 
środku pla·cu, w barakach 
Z'budowanych z odpadków i 
kawałków blachy, mieszka­
ją dziesiąiikii rodzin. Około 

dwudziestu tY'Sięcy rodz.in 
stłoczonych jest w pobli­
skich koszarach, grożących 
zawaleniem, wie'le gini-eździ 
się w sz;kołac'h. 'które już nie 
są sZlkołami. W jednej z daw 
nych szikół, noszącej nazwę 
Aleksandra Volty, wyinalaz 
cy buku eleiktrycz..nego. mie­
sztka trzy tysiace osób, na 
przestrzeni czterech tysięcy 
metrów kwadratowych! 50 
tysięcy :rodzin neapolitań­
skich mieszka w słynrnych 
„bas·si", grotach wykopa-

KILO MAKARONU 
I... JEDEN BUT 

Brak dostatecznej świado 
mości klasowej włoskich . 
mas ludowych tłumaczy się 

ich niesłychaną nędzą, ciem 
notą i zacofaniem. Głodiny 
proleta-riusz włoski, który 
lata całe lll..ie może zdobyć 
pracy, daje się złapać na lep 
tanich obietnic, beziczelnych 
kłamstw i przyrzeczeń „raju 
na ziemi". W xoku 1948 gło­
sowa·ł on na chade.cję, ponie 
waż członkowie arystokracji 
wJ.oski-ej przebiegali nędzne 
u1kz,ki przedmieść Neapolu 
ofiarowują<: ki1o makaronu 
za każdy gros, w roku ubie­
głym LauTO rozdawał dwa 
kilo maka·ronu za każdy 
głos, a w niektórych do­
mach ofiarowywał nawet pa 
rę butów, dając.„ jeden but 
przed wyborami, a drugi po 
głosowaniu! 

ROŚNIE SIŁA 

MAS LUDOWYCH 

Przez pięć lat rząd wło1>ki 
karmił masy ludowe, wśród 
których szerzy się analfabe­
tyzm, przesądy religijne i 
ciemnota, najro=aitszymi 
obietnicami. J-eśli idzie o 
Neapol, to przyznano mu -
oczywiście tylko na papie­
rze - największe. dotacje I 
na odbudowę. We wszyst­
kich dzielnicach odbywały 
się uroczystości „zakładania 

W gminie Biela-
wy, obejmującej 33 
gromady, większość 
chłopów stale wywią­

zuje się ze swych obo­
wiązków wobec państwa„ 
Oczywiście, ta olbrzy­
mia większość to mało i 
średniorolni gospoda­
rze, którzy pod wpły­
wem dobrze prowadzo­
nej przez aktyw gmin­
ny akcji uświadamiają­
cej zrozumieli, że w 
terminie uregulowane 
podatki i w terminie 
odstawiane normy zboża, 
ziemniaków, żywca i mle 
ka stwarzają odpowied­
nie warunki gospodar­
cze dla prawidłowego 

rozwoju naszego ludowe 
go państwa. 

Sołtys Bielawskiej Wsi, 
Jan Fabiszewski, powiada: 

- Ja tam na swoich bliż 
szych i dalszych sąsiadów 
nie narzekam, Niemal wszys 
cy rozumieją, że jeśli pań­
stwo ludowe od samego po­
czątku swego istnienia po­
maga chłppom, to i chłopi 
we własnym interesie po­
winni pomagać państwu. 
No i dzięki temu w gminie 
nie jesteśmy ostatni. 

Z całą pewnością Bielaw­
ska Wieś w gminie nie jest 
ostatnią. Przeciwni~, w gmi­
nie zajmuje czołowe miejsce. 
A wielka w tym zasługa 
właśnie sołtysa Fabiszew­
skiego, który całej groma­
dzie świeci jak najlepszym 
przykładem. 

Oto zawsze pierwszy wpła­
ca podatek, regularnie od­
stawia do zlewni mleko a w 
!innych odstawach na{częś­
ciej przekracza plan. Za rok 
ub. odstawił np. o 2 q wię-

nych w ziemi, a· cz~Slto pod · 
ziemią, wilgotnych, do . któ- °J.o' d I h ł 
rych nigd)'i nie dochodzi L Z {a awe na 
promień ~łońca - w mieście · · 

~i~~i~ ;i:s:~b ~~mj~~!i wykonała plan z nadwyżką 
izbie. Mimo tak na.esłychane , 
go kryzysu mieszkaniowego, (Dokończenie ze s.tr. 1) W miesiącu maju sytuacja 
w Neapolu istnieje - wy- załogi tych zakładów dopiero w przemyśle bawełnianym 
daje się to wprost niewia- po 6 - 7 dniach miesiąca. zmieniła się Pa lepsze. Po 
rygodne - przeszło 30 ty- Nieliczne zakłady pracowały Krajowym Zjeździe Inżynie­
sięcy bezrobotnych robotni- „systemem" zrywów produk- rów i Techników do współza-
ków budowlanych. cyjnych w drugiej połowie wodnictwa szer~kim nurtem 

"' miesiąca. Należą do nich ZPB włączyła się inteligencja tech-
45 TYS. DZIECI BEZ IZB im. Okrzei, . ZPB im. Rfiży niczna. Dużą pomoc okazuje 

SZKOLNYCH Luksemburg, ZPB im. Lieb- aktywistom polityczno-gospo-
W roku 1946 brak było w knechta - tkalnia. Załogi tych darczym i związkowym gabi­

Neapolu 1500 izb sztkolnych, zakładów w rezultacie obniży- net techniczny Wojewódzkiego 
dzi~iaj brak ten wynosi dwa Iły wykonawstwo planów w Domu Kultury Zw Zaw. Poza 
tysiące. Około 45.000 dziec.i skaLi CZPB Północ tym mogą oni również korzy-

• • zyc1a •• Moje 10 lal 
stać z bogaty~h doświadczeń 
aktyw_u przodujących zakła­
dów. 

P I L d •li . Jesteśmy w przededniu Kra-
W o sce u OWeJ JOwego Zjazdu Włókniarzy. 

Aktyw polityczno-gospodarczy 

Konkurs na wspomnienie lub opowiadanie ~ ~wiązkowy wiei.u zakładów 
JUz przygotował się do powi-

Zwraca w tej Uście uwa­
gę moment charakterystycz 
ny - powtarzanie się .szere 
gu nazwisk. I tak: Bidault 
był dwa razy premierem. 
Podobnie Schuman i Ple­
ven. Queuille zaś aż trzy 
razy usiłował poprowadzić 
machinę rządową. że żadne 
mu z burżuazyjnych poli­
tyków tego rządowego ko­
łowrotka ta sztuka na dłuż 
szą metę się ni.e udała -
nie jest wcale dziwne. Nie 
chcą oni, i nie mogą, wejść W zwiąLlku ze zbliżającym się 10-leciem Polski Ludowej 
na jedynie słuszną drogę, Po1skie Radio i Państwowy Ins·tytut Wydawniczy ogłaszają 

tania zjazdn ponadpl.~ową 
produkcją oraz przedtermino­
wym wykonaniem planów za I 
półrocze. Aktyw zakładów 
wlokących się w ogonie pro­
dukcji może i powinien - po 
dokładnej analizie dotychcz'l­
sowych błędów - powitać 
zjazd, taką organizacją pracy, 
która umożliwi załogom od 
pierwszych dni czerwca rów­
nomierne realizowanie i prze-l 
kraczanie dzienn,ych zadań. 

codziennie wskazywaną ikon.lmr:i ~a wspomnienie lub opowi.ad.anie na temat: „Moje 
przez KPF, przez masy fran 10 1at zyc1a w Polsce Ludowej". 
cuskiego lu.du.. Na drogę o- Nadsyła,ne na ko.nkurs prace powinny odzwierciedlać osobl-
brony interesów tego ludu, ste przeżycia autora na tle przeobrażeń, które nastąpiły 
umacniania pokojowych sto w Polsce wskutek zwycięstwa ustroju demokracji ludowej. 

Pożądane j&St na przykład nawiązanie do zaqadnień takich 
sunków ,-niędzy narodami, Jak nowa sytuacja człowieka pracy w mieście i na wsi, awans 
rozwijania pokojowej gos- społeczny, zdobywanie kwalifikacji zawodowych przez młodzież 
podarki - zamiast kontynu robotniczą i chłopską, uprzemysłowienie kraju, realizacja bu· 
owania polityki zbrojeń i downlctwa socj,alistyczneąo, współzawodn.ictwo pracy, uspół· 

dzielczen·ie wsi, rola kobiet, rozwój oświaty I kultury itd. 
brudnej wojny - polity- ObjQtość prac jest nieoqra.niczona. 
cznej drogi marionetek na Przewidziane są następujące naqrody: I l'aqroda - 3.000 zl, 
pasku WeU Street. dwie li na.qr.o~y - po 2.000 zł, trzy 111 naq ·ody - po 1.000 zl, 

----------------20 ..,.,!.ó_łn~n po 590 zł pora~ lic!ne W)"różnienia kail\żkowe, 
I DZIENNIK ŁODZKI nr 130 (2758) 

fwit) 

• 

cej zboża, o przeszło 6 q 
więcej ziemniaków i o 120 
kilo więcej żywca. 
· Z Bielawską Wsią rywali­
zuje Helin, który idąc ślada 
mi swojego sołtysa Józefa 
Dziedzieli, również nie tole­
ruje u siebie zaległości. 

- Gdyby nie kułacy, któ 
rzy sabotują odstawy - mó­
wią chłopi z Oszkowic - to 
i nasza gromada należałaby 
do przodujących. Ale cóż?.„ 
Taki np. Cyprian Gałązka, 
gospodarujący na przeszło 

20 ha, nie oddał jeszcze po­
nad 20 q zboża, 61 q ziem­
niaków, zalega za rok ub. z 
165 litrami mleka. Kazimierz 
Garus też ma spore zaleg­
łości. A już bardzo duże za­
ległości ma Stefan Kociak. 
Oczywiście, dopóki będzie­
my mieli takich sąsiadów, 
nigdy nasza gromada nie 
wywiąże się w 100 proc. ze 
swych obowiąz~ów. 

W Leśniczówce zawala 
plan gromadzki kułak Wła­
dysław Materek, posiadacz 
około 20 ha ziemi. 

W gromadzie Zgoda odci­
na się wyraźnie Qd mało i 
średniorolnych chłopów J ó­
zef Anasik, który mimo u­
pomnień nie wykonał w ca­
łości zobowiązań wobec pań­
stwa. 

Oporne, szkodliwe stano­
wisko kułaków oburza mało 
i średniorolnych chłopów: 

- Czas wielki z tymi 
cwaniakami zrobić porządek! 
Do spekulacji to pierwsi, a 
do uczciwego wywiązania 

się ze swych obowiązków to 
ich nie ma!.„ Dla takich po­
winna być jak najsurowsza 
kara!„. 
Zły przykład z · jednej 

strony, a powściągliwe sto­
sowanie sankcji karnych 
przez władze terenowe z dru 
giej spowodowały, że w gml 
nie Bielawy zaległość w od­
stawie ziemniaków wynosi 
ponad 200 ton, że zaległe 
ziemniaki zamiast wpływać 
na gminny punkt skupu, wę 
drują do Łowicza, Żgierza 
lub Łodzi, gdzie są sprzeda­
wane po wyśrubowanych ce­
nach. 

W czoraj w godzinach ran. 
nych delegatki łódz­

kich kobiet z różnych dziel 
nic odprowadziiy Józefę Ul­
kowską na dworzec Łódź­
Fabr., skąd udała się ona do 
Warszawy, gdzie spotka się 
z resztą delegacji kobiet pol 
skich, wyjeżdżających nci 

kopenhaski kongres. 
Do ostatnich chwil kobie­

ty zasypywaly posła Ulkow­
s ką - poleceniami: 

- Opowiedzcie o riowym 
żlabku oddanym pierwszego 
maja do .użytku w Zakła­
dach Marchlewskiego„. 

- Nie zapomnijcie o przy 
kladach awansu społeczne­
go kobiet.„ 

- „.i o opiece nad kobie­
tami w ciąży, nad matkami, 
nad przodownicami„. 

W imieniu kobiet lódz­
kich pożegnala Józefę Ul­
kowską, delegatkę na Swia­
towy Kongres Kobiet - wt 
ceprzewodnicząca Zarządu 
Łódzkiega LK Zofia Bart­
nicka . . 

Artykuł o lodzi 
w „Prawdzie" 

MOS KW A. W „Prawdzie'• z 
dnia 31 maja br. ukazała się 
obszei;:na korespondencja N. 
Łukowca o rozwoju Łodzi. 
Korespondencję ilustrują zdję­
cia nowej dzielnicy mieszka­
niowej w Łodzi. 

Nabór do Technikum 
Geodezyjnego 

Technikum Geodezyjne w Ło• 
dzi. przy ul. z„menhofa 10 przy 
gotowu,Je mt0c:lzleż obojga plcl 
do wykonywqn!a zawodu techn!· 
ka geodety. którego prace stano 
wią podstawę do wszelldch po· 
czynań Inżynieryjnych zwląza• 
riych z rozbndową kraju. 

Wiei kłe tempo "robót lnwesty• 
cyjnych I pl'lnowej gospodarki 
państwowe.t o:ioworluje nleodzow· 
ną potrzebę numlarów. które u­
możliwia.JR onracowanle planów 
I map. Dlatego też zapotrzebowa 
nie na fachowe siły miernicze 
!est znaczne I będzie dtugotrwa· 

Oto gdy Józefowi Barań- te. 
skiemu z gromady Borówki Zakres prac geodezyjnych o­
przypominano. jesienią i wio be.!muje pom1a„y podstawowe 

1 
kraju, miernictwo miejskie I 

sną, aby uregu ował obo- wiejskie, regulację osiedli. spo­
wiązkową odstawę ziemnia- rządzenie planów 1 map. wnosze 
ków, Barański zaklinał się: nle projekto"' budowlanych I 

- Ludzie kochane, żeby się drop;owych na Jł'rnnt. 
urodziły, to z miłą chęcią _ Prace te daią duże zadowole-

. b nle w życiu zawodowym, roz-
pierwszy ym odstawił. Ale maltość praktyki. zdrowe warun 
przecie sami dobrze wiecie, kl pracy, stqł0ść I dobre warun 
że był nieurodzaj. Na prze- kl zarobkowania. 
zimow51nie i na sadzenie mi Dbałość państwa ludowego 6 
nie starczy. Trudno, wybacz rozwój szkolnictwa geodezyJne· 
c_ie, ale nie mogę, naprawdę 'tO wyraża się w po!itacl stypen-diów, premff I pomocy nauko-
nie mogę„. wych. udzielanych uczniom, któ 

No i tak pozostało 22 q za- rzy prap;na wyązkollć się w tym 
ległości. A tymczasem Barań zawod7le W okresie nauki. prak 
ski wywoził ziemniaki na tvkl wakacyjne uczniów są płat-

ne. 
wolny rynek do Łowicza. Chropcy I dziewczęta w wieku 
Nie wyprze się, gdyż przy- od 14 do 18 lat przyjmowani są 
łapano go na gorącym u- do T klasy po ukończeniu 7 klas 

szkoły podstawowej. Nauka w 
czynku. Technikum GeooezyJnym trwa 4 

Na szczęście, pod wpły- lata. Po uko1lczenlu s7k"'1v ab· 
wem opinii publicznej Pre- solwent uzyqkufe tytuł technika 
zydium GRN w Bielawach i;teodety I ma możność dalszego 

kształcenia sle na wyższej uczel· 
zabiera się do zrobienia na ni w kraju lub za granicą. gdzie 
swym terenie potządku. Kto uzyskuje tytuł Iriżynlera geode-
sabotuje państw&wy plan ty. 
gospodarczy, ten 'powinien 1 Zap!sy przyfmuJe sekretariat 
być surowo ukanfny Technikum GeodezyJneqo w t.o· 

• dzl, przy ul Zamenhofa 10 do 
; • C. M. dnia 14 c:zerwc:a 1953 • 1 • 
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ALĄ był trawnik a mało ma okazji do ogląda­
w parku spółdziel· nia imprez artystycznych. 
czym, estradą - żywa gaźetka zawierała 
zręcznie zmonto- urozmaicony program. Wieś 
wana podłoga. Star znalazła w niej nie tylko du 
si widzowie uloko- żo wiadomości na temat roz-

wali się na krzesłach woju naszej kultury,. wzro­
i ławkach, młodzież roz- stu czytelnictwa i oświaty, 
1iadła się na trawniku ale również problemy życia 
wokół estrady, a dzieciarnia wiejskiego - i ciężką walkę 
na kolanach starszych. Gos- klasową, która się d:i:iś na 
podarz imprezy - przewod- niej toczy i" perspektywę 

bisować po odśpiewaniu we­
sołych radzieckich piosenek 
ludowych. Podobały się rów 
nież arie operetkowe odśpie­
wane przez Mirę Przybylską 
i wiązanka melodii Judo· 
wych odegrana przez R. Fra-

Deszcz, który oszczędził Jac· 
kowice dokuczył Poborzu. 
Trzeba było przenieść wystę­
py z parku do świetlicy 
szkolnej. Ciasno było okrut­
nie, nawet okna były oble­
pione z zewnątrz, ale kie· 

niczący Spółdzielni Produk- dalszego rozwoju. 
cyjnej Jackowice - Lebioda Atrakcją programu 
serdecznie powitał zespół wystapienie Tadeusza Chró-
Dziennika" i aktorów wy­

;ażając w imieniu licznie ścielewskiego, poety łódz-
:z;gromadzonych mieszkańców kiei:>:o, który pisze poemat o 
Jackowie i okolicznych wsi Jackowicach. Wśród niezma­
podziękowanie za zo_rgai:iizo_- <'Onei ci~zy zebrani słuchali 
wanie imprezy w społdzielm, fragmentu pt. „Zaoranie 
która żywo interesuje się miedz" czytanego przez M. 
życiem kulturalnym w kraju, Ursynównę. 

.„ .. A ci właśnie stali . . 
Na. granicy pól chłopskich i działek fo~nah 
W koło KróLa. Pisa.łem jak kol.ch~zy zwied~al 
Wsiane w stepy Kubania., gdzie _1ed'b'.na miedza, 
To wzdłuż setki mit zboża przeciągnięty k~nal. . 
Jest ich dwudziestu czterech. Z, przodu sto?ą młodzi, 
W głębi, w ciemnej zai:a~ce do1ka Sebastian~ •. 
Obok Szkopiak, co z ksiązką uczoną przychod-i 

Uczestn1czk1 1mpre<Zy w Pc.•lror zu. członk1&lle sp.!itdz1e1n1 pro· 
dukcyjne) Zofia Pastolska (ostatni<> z prawej) 1 jej sąs·adl<i 
Galażewska I Fłorczakowa „ za1nte• esow~n·em słuchały pro-

qramu 

kułaczkę Katarzynę (Ur~y ­
nówna). A sąsiadki Pastol­
skiej Gałażewska i Florcza­
kowa - chłopki gospodaru­
jące jeszcze indywidualnie 
długo oklaskiwały wYkonaw 
czynię skeczu dziwiąc się. 
że w tak udany sposób po­
trafią „odegrać" ludzi z.e 
wsi. 

Ciemno już było, gdy ze-

absolwenta szkoły w ~·obo­
rzu - obecnie ucznia szkoły 
muzycznej w Katnie . 
Dziękujemy\ Przyjedźcie 

do nas wkrótce. Pokażemy 
Wam naszą spółdzielnię! 
Przygotujemy sztukę kuki~ł­
kową, zachęcali· poborzaru~. 
zwłas·zcza młodzież pobor­
ska, prosiła zespół łódzki o 
powtórzenie wizyty. 

Do obo1'11 i różne nowoś~i wprowad_za_, . . 
Datej średniak OLszewski. Ten z mie1sca ,s•_ę _zgadzal 
Na. spółdiielnię, gdy cyfry wskazały tresciwie, 

Stoisko z książł<aml zorqanizowane przez GS w Zdunach na 
imprezie Dziennika Łódzkieqo w J.>cl.owicach cieszyło się 

wielkim powodzen·iem szczeqólnie u młodzieży szkolnej. 
że postąpi rozsądnie, serce - sprawiedliwie. 
Opada.i mimo orki stanę1.i ciekawi: 

rownik szkoły Jalcieś baby w spódnicach koloru żurawin 
z pobożnie spleciontJmi dłońmi i za.stygło, 
W oczach zgrozq,. Spojrzenia wbijaly jak szydlo 
W pola nowej spółcizielni. Młodsze z dziećmi w chustkach 
Wśród ni._ Józlca bogaczka - i Margośka tłusta, 

chowicza. Nie sposób wymie­
nić wszystkich pozycji im­
prezy. I mimo, że trwała 
ona dwie godziny, widownia 
z protestem · przyjęla zapo­
wiedź pożegnalnej piosenki. 
Ale na imprezę czekali rów­
nież niecierpliwie mieszkań­
cy Poborza i zaproszeni z 
okolicznych wsi goście. 

prezy ·- Muzyka, 
wszystkich zmieścił. 

Obok Wiq,cek i Krz11ziek. Pól wsi przyszl:o patrzeć, 
Jak „ci otumanieńce" będq,, jak „w tyjatrze" 
Gdzie się w zapust glupoty dta śmiechu odgrywa, 
Swe własnP ;, z nadziabl miedze zaorywać„. 

(Dal s ze wyjątki z fragmentu .. Zdoranle miedz" 
d1·ukować będziemy w „Panoramie") 

Długo nie milkły brawa. 1---------------­
A potem młodzież ze Szkoły ~ 
rolniczej w Dąbrowie Zduń­
s'oeiej poprosiła o fragment 

·poematu: będziemy go 
czyt„.ć na zajęciach świetlico 
wych, to przecież o naszej 
wsi. '\/'zruszony poeta mu­
E<iał się pogodzić z faktem, 
że poemat przestał być jego 
wlasnością, a stał się włas- 1 
nością Jackowie. 

A potem co chwila widow- I 
n.ia wybuchała śmiecher:i. 
Skecz o Agacie, Katarzyme 
i Madejowej, o zdemaskowa 

Podobnie jak w Jackowi­
cach, Poborzanie 
oklaskiwali żywą 
Zofia Pastolska, członkini 
spółdzielni zachwycała się 
Chojecką, która z głębokim 
przekonaniem przepędzała 

Młodzież ze szkoły rolniczej w Dąbrowie Zduńskiej przyje­
chała na imprezę do Jackowie trakt'lrt>m 1 ~r„yczepką„ :te· ' 
qnając się z aktorami i dzlen nlkarzaml prosiła usilnie, aby 

jak na1szybc1el odw·edzić szkołę w Dąbrowie. 

spół opuszczał świetlicę, wy· 
mięmaiąc słowa pożegnam:i 
z poborz.anami i wznosząc 

okrtyki ha cześć wsi spół­
dzielczej, młodzieży wiej­
skiej i jej nauczycieli ora'Z 
sojuszu robotniczo-chłop­

skiego. 

• • 

Tomasz Kowal- Zespól Artosu świetnie wywiązał się ze sweq:> zada·nla I zebrał zasłużo.ne 
czy-k, jeden z oświadczyli, 'że już dawno nie występowall przed tak miłą I serdeczną 
prze.dujących I spotk'.'~_Półdzielniach produkcyJnyc.h. 

okl ~ski, Aktorzy 
pubłic~n->ścią, jaką 

Odjeżdżającym towarzy-
szyły melodie grane prze?. 
Czesia Tomaszewskiego 

Zespołowi Dz•ennika I Artosu 
towarzyszył w ""yjeżdzle do Jac 
kowic I Pob".>„7a plastyk łódzki 
Hełlryk Tomaszewski, który za· 
brał ze sobą część warsztatu I 
rysował na „s, portrety przodow 
ników 1>racy spółdzielni. Wizyta 
Henryka Tomaszewskieqo - a 
zwłaszcza ieqo rysunk• spotkały 
się ze zrozum•ałym za1ntereso· 
waniem W rezultacie plastyk 
musiał obut„ać, te przyjedzie do 
Jackowie 1 :nrqanizuje spółdz1el 
com małą wy „tawę swych prac. ;złonków spół- --------------

dzielni Jackowi. 
ce r.ipyt;my co 
mu n.1jlepiel po 
dobało się w ży­
wej qazetce o­
św!adczyl: - ' 
wszystko ładne, 

c "Jkawe i wesołe, 
ale mn•ie najwię 
c") utkwiły w 
qlowie cyfry bu 
dżetu. I tak so­
bie marzę o trak 
torach i nowy·oh 
maszyna.eh dla 
naszej spółdziel 
ni. 

niu kułaczki zdumiał widow 
nię: No patrzcie, jak to do· 
brze podpatrzone, żywcem 
wyjęte ze wsi, bó tak na­
prawdę jest.„ 

Felieton Wiecha „Wiejskie 
wczasy" w interpretacji Ja­
nuszą Sciwia1·skiego rozba­
wił widownię do łez. A Sa­
winowa i Szwajcer musieli 

Przewodnicząr.y spółdzielni pro­
dukcyjnej w Jackowicach Lebio­
da (z prawej) i przod".>wnilc pra 
cy - oborow) Szkopiak z za­
lnteresowa.niem słuchają fraq­
lnentu poematu o Jackowicach. 

P 
rzyszed·ł do redaikcji, wysoki, 
ba.rczy51ty, ZJdiający s·ię · wypeł · 
niać swą 'Postacią przestrzeń 
ma·łego pokoju redalkcyjnego. 

Ciężi:q dłoń wyciągnął do powitani.a 
i usiadł przy biurku. Mówiliśmy o 
lwiążce „Ja1k harrowa.Ja się s-tal", 
książce, k.tóra mocno weszła w jego 
życie. Zan.im jedna~ roopoczął to 
ci;;<>wiaidanie - zastrzegł się: 

- Nie nazywajcie nmie w swoim 
artY'kule po ruizwisku. /Jak się dalej 
przekonacie, mam ku temu powody. 
Imię moje wam wystarczy. Przecież 
takich jaik ja, są t)'l)lące. Tysiące 
żyć, których koleje losu były po­
do·bne, s:rukających <kogi do leps.ze­
go, pełniejszego celu. Więc na imię 
mam Paweł, tak samo jaik boba.ter 
książki - jak Korczagin. 

Na poczęsmunek papierooem od­
powiedział odmownie, nie pali. Za­
czął oopowiad::..nie, 

- Jestem synem ubogiej, ?ros.tej 
kobiety, która nawel . czytać nie 
umiała. Ojca .swego n\e pamiętam. 
Wlem tylko z op(>wiad.ania matki. 
że ba.rdzo pił. Był cieślą i włóczył 
się po wsiach za pmcą, s-tawi.ając 
kułaikom stodo:y i chlewy, Zapił się 
gdzieś w lubelszczyźnie denałura­
tem, gdy już nie miał pieniędzy n:;i 
najfańszą wódd1:ę. Pochowali go na 
ja.kimś wiejskim cment.aTzu. Matka 
teŁ nie miała czasu ro.nit: wychowy­
wać. 

Gdy wojna się skończyła, w 1945 
r. miakm 17 lat. Matka b'l'ał.a <lo 
demu pranie od różnych bo.gatych 
ko1nbinato-rów, którzy · harcowali na 
lin.ii szabru Łódż - Dolny Sląsk, 
Ja ~cząlem wtedy robić w warsz.ta­
cie .s•amcx:hodowym, też u takiego 
co to samochody ściągał z zachodu. 
Do kombinatorki n.ie miałem talen-
1Ju, a raczej może wstręt pows.trzy­
wa~ mnie przed tym. 
Chciałem uczciwie pracować, chcia 

łem się czegoś nauczyć. Ą.le wiec;·~ 
jak to było w tych pierwszych mie­
s.iącach. Władza ludowa, tym, · u 

Drogowskazy 
(W spomnżenie o .książce) 

W mojej głowie zrodzii'a się myśl, 
która jaik szpilka ukłuła mnie bo­
leśnie. - Nie wstyd ci, będziesz 
wiózł towar złodziejski Pasy, na 
które czekają fabryki, gdzie ludzie 
<iniem i nocą z wysiłkiem szalonym 
walczą o uruchorniemE; produkcji. których pracowałem nie przypadła 

do gustu. Czekali na Anglików i 
Mbrl:ołajczy<ka. Mówili,· że oni za­
prowadzą porządek. Mnle nazywali 
dziadowskim synem, który zginąłby 
z głodu, gdyby nie oni. Powoli, jak 
gąbka, nasiąk2łem ich propagandą. 
Ameryką mi oczy kleili, a gdy raz. 
chciał.em rzucić robotę i iść do fa­
bryki, to ustawili mi radio i kazali 
po.słuchać oo to Londyn mówi o pol­
skich fabry'lrach, które „Zirabowano" 
prywatnym właścicielom. 

Wiedziałem, jaik to było trudno z 
tymi fabrykami. Pierwszy rozruch 
był ciężki, byliśmy p.nedeż znisz­
czeni wojną, fabryki roz.srebrowane 
i ludzie mooieli mocno zakasać rę­
kawy, by rozpocząć tę pracę od no­
wa. Tylko ja wtedy tej pracy od 
nowa j'eszcze nie rozumiałem. Pa­
trzyłem .w swój garnek. Tak upły­
wały mi tygodnie i mieo;iące pracy 
w warsztacie samochodc,n,l\lym, 
Kiedyś, na swojej ulicy gdzie 

mieszkałem, spotkałem dawnego 
kolegę - towarzysza ulicznych za­
baw dŻ.iecięcego o.krec:u Nalezał do 
ZWM. Pod pachą niósł trzy książ!d 
z biblioteki organizacyjnej. Zacie­
kawiły rhię te ksiąiJki. Za\1arowany 
robotą . w warsztacie dawno nic nia 
czytałem. Cu.sami wpadła mi do 
rt;-ki „Gaz'eta Ludowa" - organ ów­
czesnego PSL-u, jako że. mój szef i 
chlebodawca innych gazet nie czy­
tał. 

Przed pożegnaniem poprosiłem 
kolegę - pożycz mi książkę, masz 
ich aż trzy, Pożyczył. 

- Ale, jak przeczytasz, to zwróć, 
bo to nie moja, organizacyjna. Zła­
pałem książkę i wsunąłem ją za 
bluzę niemieckiego d.relicha. Wie-

czorem w domu spojrzałem na jej Ty, syn robotnicy, przeciwko włas­
tytułową stronę, Mikołaj Ostrow- nej klasie występu~esz? z nimi 
ski „Jak hartowała się stal". Była trzymasz, którzy wyci.>kają pot z. 
już 1-sza godzina w no<"y, gdy mi twoich towarzyszy? 
matka - zapc-biegliwa_ o o.szczęd- WyjechalL3my z ładunkiem na 
ność prądu, wykręciła żarówkę z lam s2X>Gę. Zatrzymałem samochód na 
py, Rano zabrałem książkę do war- skraju drogi. _ Ni'e pc•;adę z tym 
szt.atu. Stała f'ię powodem wielkiej dale; _ powiedziałem do nieznajo­
awantury, bo włai\ck!el gdy zoba-
czył co czytam, zwymyślał mnie od mego.Dlacze.~o? 
osta•tnkh. 

- Złodziejskiego towaru nie będę 
Książkę i;>rzeczytałem w ciąg:.i woził. 

dwóch dni. Jaik już powiedziałem, - Ty, suikin„„ warknął na mr.ie. 
przed tym niewiele czyt:.ałem. Treść Błysnęło światło latarki. - Jedzie.sz 
jej utkwiła mi mocno w pamięci, czy nie? w ręku nlezndjomego zo­
nasyciła moją wyobraźnię obrazami, baczyłem rewC'lwer. 
które znałem z dzieciń.,;twa, ale któ- - Nie - powiedziałem twaroo . 
rych nie umiałem us.tawić w cz.asie. Przez chwilę Zldaw<iło mi się, że to 
Czułem jak trzeszczy kruchy most nie ja powiedziałem, lecz Korczagm. 
dawnych nawyków i przekonań. A Jaik by on w takiej syU-lucji postą­
jednocześnie wydawafo mi się, że pił? Obrazy z książki jak film prze­
życie, lata które przeż;vlem, strawi- sunęły przez moją głowę. Nie namy­
łem na bezwc..rtościowej szar'pani- śiałem c;;ię długo, wyrżnąłem w łape, 
nie z losem. Było mi v.rstyd. Aie która trzymafa rewolwer. a potem 
nie powiem, żeby d:siążka jakoś w tę mięsistą. tłustą twarz. 
mnie poniżyła. Odwn>tnie - bodła Jeszcze tej oamtj rn<"y ładunek 
moją ambicję. Zmienić się, stać się był w ręk._ Milicji Obywate!Bk1ej. 
innym człowiekiem, zapałałem żą- Kiedy wracakm nad ranem db do­
dzą dokonania ja.kiegos czynu. mu przypomniały mi się słow<i 

Jednego dnia wŁaściciel dał mi książki O.strows·kiego „Najdroż-
poolecenie. - wieczorem pojedziesz szym skarbem czloVvieka jest życie. 
półcięża~·ówką pod ten «dres. Tam Dane mu jest tylko jeden raz i na­
będzie czekał na cieb.e mężczyzna, leży przeżyć je tak, by nie odczu­
pojedziesz z nim tam, gdzie on c:1 wać męczącegn żalu po bezcelowo 
wskaże. Tylko zachowuj się odpo- . spędzonych latach, by .nie spalić się 
wiednio. To forsias.t.r chłop. ze wstydu z powodu nędznej i ma-
Pojechałem. Była już późna noc, łoGthowej przec:złości..." 

gdy zajechaliśmy do małego miaste- Talk książka „Jak hartowała się 
czka. W świetle latarek kieszonko- .stal" pomogła mi do przełomu. 
wych, przy zachowanitl ositrożności Reszty dokonała organizacja mło­
ładowano do samochodu towar. dzieŻ-Owa, do której potem wstąpi­
Spojrzałem - na 2',iemi pod stertą łem, zresztą z pomocą tego same­
słomy leżały zwoje skórzanych pa- go kolegi, który pożyczył mi książkę 
sów transmisyjnych... LEON JANKOWSKI 
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Wśród 
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rzemieślników 
woiewÓdzł.wa ruch . sa 1. owe o' w'' Łodzianie nie .zna!ą piękna 

'' . sweg~ wo1ewodztwa 

nabiera cech 
\V zakładach produkcyjnych, wykrYeie braków jest dużo 

łatwiejsze, niż w punktach usługowych, gdzie nie ma bra­
karzy, a o usterkach w usłudze donosi przeważnie klient. 
Dhtego z przyjemnością notujemy fakt, że do apelu redakcji 
„Dziennika Łódzkiego" pod hasłem: „Ja nie wypunczę braku" 
przyłączyła się - ja.k9 pierwsza - usługowa Spółdzielnia 
Pracy „Cerownia." Łódż, ul. Stary RYnek 8a, posiadająca '1& 
łerenie naszego miasta 8 sklepow. 

Następujące działy tej spół­
d!ielni podpisały zobowiąza­
nia bezbrakowej działalności: 
artystyczna cerownia garde­
roby - 8-osobowa brygada 
z brygadzistką Jadwigą, Piń­
ską na czele, będzie od dziś 
cerowała odzież bez żadnych 
usterek które do tej pory się 
gąły 6 °proc. całości wykony­
wanych prac. Podnoszenie o­
czek: 20-osobowy zespół z ce­
!l:owaczką pończoszniczą Lu­
cyną Jurek, jako brygadzist­
ką, od dnia dzisiejszego wy-

eliminuje 1 - 2 proc. do­
tychczasowych usterek. 
Również dział odświeżania i 

modelowania kapeluszy dam 
skich i męskich, w składzie 
5 osób, z modystką Cyrylą 
Sperką usunie wady, które 
do tej pory V{Bhały się w 
granicach od 1 - 2 proc. 
świadczonych usług. 

Wreszcie usługi krawiec­
kie. renowacje i plisowania, 
gdzie pracuje 5-osobowa bry­
gada M. Różyckiego, usunie 
dość pokaźne, bo sięgające 4 

Po konferencji zjednoc~eniowei 
ligi Morskiej, Ligi Lołn!czej i LPŻ 

Jak żywo interesują się 
~onkowie Ligi Morskiej, Li­
gi Lotniczej i LPZ .sprawą 
zjednoczeni.a tych organizacji 
w jedną, świadczyła frek­
wencja na niedzielnej kon­
ferencji zjedno~zentlowej, w 
!której brało udział ponad 500 
Osób. 

M.in. uczestniczyli w ko.nfe­
!l"encji: sekretarz KŁ PZPR -:­
Siewierski, seikre~.arz Zal["Ządu 
Głównego LPZ - ob. Michał 

1 _______ ..,_ __ .._.....,,_.,_ 

,~ 
Zagadka w ZOO 

Og·ród zoologir7.ny w Łodzi 
wychodzi z z.ał<Yienia, że 
wszyscy mieszkai1cy miasta są 
zoologami, ponieważ na wielu 
kl.a~:kach i pomieszczeni.ach 
łetnich zwierząt, nie ma tabli­

·czek z n<ipis.ami. 

Kawecki or.ez z-ca przewodni­
czącego :Prezydium RN - Cie­
.sielska. 

Po wręczeniu dyplomów 
najbardziej aktywnym człon­
kom z LL, LM i LPŻ ,ob. Wac­
ław Major wygłosił referat 
pro:grarnowy, nakreślony dla 
zjednocz'='nej organiz.acji. Iie­
ferat ten, j.aik również projekt 
uchwały o fuzji trzech organi­
z.acji, powitano burzliwyrfti 
oklaskami, 

W ' d~kusji 7.abierało głos 
wielu mówców. Przyrzeikli oni 
ro.in. przeprowadzenie w syvo­
ich kol.ach przy zakładach 
pracy i szkołach, pełnej reali­
zacji prog.ramu, organizowanie 
oborw. dla sekcji stirzeleckich, 
organizowanie liczniejszych 
niż dotychczas wieczornic ar­
tystycznych, tematycznie zwią 
zanych ż historią Ludoweg0 
Wojska Polskiego i Armii Ra­
c;zieckiej. 

Dokonano wyboru nowych 
władz zjednoczonej organiza­
cji. W skład pre7ydium zarzą­
du weszli: ob. ob. Major, Du­
rzyński, Szta:rk, Mikuć, Ma­
ludziński i Rusin. 

masowości 
proc. usterki przy renowacji 
1 nicowaniu odzieży. 

• • • 
Nadszedł- również meldu­

nek z Wielunia, ze Spół­
dzielni Pracy „Wielunianka", 
która prowadzi m. in. dział 
zabawkarski i wyrabia lalki 
z odpadków bawełny, prze­

ki" akcja wśród rzemiosła u­
społecznionego rozszerza się 
coraz bardziej. Ruch sajow­
ców - rzemieślników, istnie­
jący już przed tym tu i ów­
dzie, a wywodzący się z inicj<i 
tywy samych rzemieślników, 
nabiera obecnie cech rn~~o-
wości. Z. S. 

ważnie na eksport. 20-osobo- -------------
wa brygada krnjczyń pod Rumieślnicy łódzcy 
przewodnictwem brygadzist-
ki Józefy Grzelak, wyrabia d~skutowali 
lalki bez żadnych braków, na temat budz· etu jednak w produkcji zdarza-
ły się okazy z pewnymi S ł 
błędami, które zaliczono ja- potkanie z pos ami 
ko gatunek II. Od dnia dzi- J dł k" 
siejszego brygada postana- O OWS Im 
wia produkować jedynie ga- i· Urbańczykiem 
tunek „extra" - eksporto-
wy. Szeroko dys.Jn:towali w ub. 

Gdy pisalismy to sprawo- niedzielę rzemieślnicy łó<lzcy 
zdanie znowu zadzwonił te- oraz członkowie Zneszenia 
lei'on. Do redakcji zgłasza Prawników-Demokratów nad 
zobowiązanie przedstawiciel budżetem państwowym i -
Spółdzielni Pracy „Metale- uchwalonym w oobotę - bud-: 
wiec" Łódź, ul. Brzozowa 11. żetem naszego miasta. Z po­
.;dzie produkowane są cze~ci szczególnymi pozycjami bud­
zamienne do maszyn włó- żetu zai;oznali zebranych po­
klenniczych. Bry~ada ślusa- słowie Jerzy Jodle.wski i Sta­
rza w składzie: M Wajtman, nLsław Urbańczyk. 
St. Jakubiak i J. Stanisławski Mówiąc o po,;ico-dzeniu Sej­
produkująca prowadniki nici, mu poświęconym uchwaleniu 
notowała dotychczas w swej budżetu oraz pozycjach bud­
produkcji 4 proc braków. Pro żetu, poseł Jodłowski stwier­
wadniki, które nie posiadały <lził: 
gładkiej powierzchni, nie by- - Budżet państwowy na 
ły ustawione pod kątem 90 rok 1953 duże sumy przezna­
stopni - musialy być odrzu- cz.a na rozwój rzemiosła, roz­
cane. Obecnie wady te zosta wój spółdzielczości pracy rze­
ną wyeliminowane z produk mieślniczej, otwieranie no­
cji. wych punktów usługowych w 

Z satysfakcją można jut mieście i na wsi. 
obecnie stwierdzić. że rozpo- O budżecie naszego miasta 
częta przez „Dziennik Łódz- mówił poseł Urbańczyk. 

Szlak gotycko renesansowy 

Malownicza ziemia sieradzka 

Monumentalne pomniki architektury . 
obronnej 

Łodzianie cz~to narzeka. 
ją, że nasze miasto jest 

pod względem możliwośc.i 
turystycznych upośledzone. 
Mieszkańcy Krakowa - na 
przykŁad - słyszy się nieraz 
- mogą w bliskich okoti.cach 
korzystać z pięknych 1 inte. 
resujących szlaków tu·rystycz 
nych, a my„„ a u nas ••• 

Jak jest naprawdę u ·n.as? 
Woj. łódzkie obfituje w 

mal.ownicze i ciekawe szlaki 
turystyczne. Do mniej PO­
pularnuch, a ze wszech miar 
godnych poznania. należy 
m. in. szl.ak kajakowy wzdłuż 
Pilicy od miasteczka Przed. 
bórz, w pow. koneckim. woj. 
kieleckie, do ujścia Pilic-11 do 
Wisły. Szl.ak wiedzie przez 
historyczny Sulejów z XII. 
wiecznym Opactwem Cy ster_ 
sów, Tomaszów Mazowiecki. 
malowniczą Spalę, lnowlódz 
do Nowego Miasta. 

D la miłośników zabytków 
• architektoniczn\lch spe. 

Wartę i Uniejów. Szlak te'lł 
wiedzie przez mazo,..vniczq 
Ziemię Sieradzką, przecina. 
jąc wioski - ośrodki ~ztuki 
ludowej, z których słynie ten 
region. Do Uniejowa możli­
wy je.~t dla kajakowców 
spływ Wartą. 

N a pólnocy woj. łódzkiego 
- trakt Krośniewic~ - Kii· 
tno - Oporów - Zych/in byl 
dotąd mało uczęszczany, mi­
mo że pozwala nn zapoznać 
się zarówno z wzornwuml 
spóldzi.elni.ami. produkcyjny 
mi czy o.frndkami przemu${{. 
wymi (Ostrowy, Dobrzelin, 
Zychlin), jak też z m.01w. 
mentalnymi pomnikami ar. 
chitektury obronnej (zamek 
gotycko _ renesansowy W 
Opnrowie). Wreszcie J)1'zez 1 
Jeżów i Rawę Mazowieckq 
turysta dostaje się do Nowe. 
go Miasta. miasteczka. ma. 
.iącego wszelkie dane po te • 
mu. aiebii stać się stacją kli. 
ma tyczną. 

cjalną wartość przed.ętawia ------------­
„szlak murowanej architek_ p1·erws•ą tury gotycko-renesansowej" 6 

na pograniczu Ziemi ŁęCZY!'- 1. na:,'wyz• Slą 'nagrodt kiej, i Mazowsza. Lezy tu , "! 
szereg miasteczek z XV wie. 
ku, z bardzo cennymi obiek- otrzymała łdl:łzka 
tami architektury sakralnej 

w stylu póinego gotyku z M1e1'ska Biblioteka 
elementami renesansowymi. 
Sq to: , Będków, Brzezi.ny, L W k' 
Bratoszewice, Chruślin, Bie. Im, . aryńs lego 
lawy, Sobota. W Ogólnokrajowym K<>n· 
Interesujący jest takie kursie 0 Tytuł NaJleosze. 

szlak trzech starych miast. Biblioteki, w wyniku decy• 
ciągnący się przez Sieradz' cji centralnej społecznej kO• 

Najmłodsza placówka kulturalna _lodzi 
mis.ii konkursowej, oraz na 
podstawie akceptacji mini· 
stra kultury i sztuki - 1 

Mlejsk11 Biblioteka im. L 
Waryńskiego w Łodzi uzy· 
skała pierwszą i najwyższi 
nagrodę. stanie się wkrótce 

wielkim ośrodkiem 
NIEDAWNO. BO PRZ.EO KILKU ZALEDWIE MIESIĄCAMI. PO· 

WS1' '\ t, W ł,OD7T Wll TEWl"lrit:KI DOM KUL T\TRY. .IESZC/'.E NIE 
OKRZEPŁ CAt, KOWlClE, JF.SZC/'.E ORGANIZU.JE SI~ NIEKTORE 
DZ!Ał,Y JEGO PRACY, A JUŻ ZANOTOWAĆ MO?:NA DUZE OSIĄG· 
NI~CIA I SUKCESY W DOTYCHCZ ASOWEJ PRACY. 

HO-OSOBOWY ZESPOI. 

instruktorskiego docierać 
będzie do placówek kultu­
ralno-Clświa.towych w zakła­
dach pracy i PGR-ach i kie 
rować na właściwe tory ich 
prace kulturalnCl-oświatową. 

I ta1k np. w niedzielę (24. V.) 
byłem w Zoo i s.poukałem się 
z tym, że młodzież i dzieci 
muszą rozwiązywać dość trud­
IIlą zagadkę - czy ".v ltiatce 
zwierząt i;;ustynnych jest le.m­
r.art, czy tygrys? Ma to rów­
nież miejece z ;:mymi klatka-

·Zamykamy skr;zynkę pytań 
i odpowiedzi „Dziennika" 

CHORALNY, który przc­
szed·ł swój „chrzest bojo­
wy" w Wojewódzikich Eli­
minacjach Ze&połów' Ama­
torskich, dwa ZESPOŁY 
TEATRALNE, które pracu­
ją obecnie nad .•"L.tuką „Pro­
ces" Berwińskiej, grupa 
agitatorów, brvgada agita­
cyjna nastawkina obecniP. 
na mobilizację związkow­
ców do walki z brakorób­
stwem - to pierwsze osiąg­
nięcia. Pierwsze swe kroki 
staW1iają zespoJy tan~czne, 
zespoły <>rkiestralne i zespół 
akordeonistów. 

Tak więc już po waka­
cjach, od wrleśnia - po 
przeprowadzeni:.i remontu 
budynku - każdy łodzianin 
- młody czy stary znajdzie 
coś ciekawego i pożyteczne­
go w Wojewódzkim Domu 
Kultury. 

H. KAMIŃSKA 
instruktor WDK 

W związku z tym w Ogól• 
ńokta.iowym Zlocie Przo· 
downlków Czytelnictwa 
który odbył się w Warsza· ~ 
wie w dniach :iO I 31 ma,ji 
br. W7ięła udział dełega.cj1 
bibliotekarzy tl'iejskich \1 

osobach: Zofii Strzelczyl' 
An1elł Jaroeińsk;e.J, Janim 
Grabowskiej i Wandy Obu' 
chowlcz. z dyrekrorem bi ' 
blioteki.im. L. Waryńskiego 
Janem Augustyniakiem ne 
czele, któremu minister kul­
tury i sztt1ki wręczył odpo· 
wiednie pismo. 

mi. ~nka f111wń / O<JrzowieduJ „1J{/jpflllika" 

.~~ sturl,iOur•• W imieniu bywalców łódz­
kiego Zoo, prnGzę Dyrekcję 
Ogrodu Zoolog1canego o u­
mieszczenie n.apisów n.a klat-
19ch i pomieszczeniach zwie-
rząt. I 

J. RaJsld 

Witamy ... 

Zamykamy skrzynkę py­
tań i odtpowieJzi „Dzienni ­
k.a" w kwestiach związanych 
z wyborem kierunku st-..i-

Przyszli ria 
, . 
SLVllll 

w Międzynarodow ~ m Dniu Dziecka 
Oznajmil swe przyj.~cie na że przecież tylko w warun­

Awiat donośnym krzykiem. kach pokoju będę mogła wy­
Zdrowy, śliczny chloriak - chować swego svna i zapewnić 
stwierdziła polożna, a slowa ' mu szczęśliwą przyszlość. 
te w uszach młodej matki Maria Ank1tdowicz je.ęt ce­
Mari.i Ankudowicz, zabrzmia rowaczką w ZPW im. Q Ma­
ly jak przecudna muzyka. ja. Przez cały czas trwania 
Synek! Tak bardzo pragnęła ciąży byla pod opieką leka­
synka, no i mąż; naturalnie rza w swej re;onowe; porad­
również. Ileż to będzie ra. ni. Na podstawie zalecenia 
do§ci, jak siP dowie o swtm lekarza już w poczqtka!'h 
pierworodnym. maja otrzymala urlop m.a. 

Ki.ety wchodzimy na „po. oierzyński. Tak w~ęc 2osta­
rodówke" kliniki poloini. la jej jeszcze dwa m;esiące 
czej Akademii Medycznej urlopu, Tu, w klinice. spot­
przy ul. Curie-Sldodowsk;.ej, kala się, jak mówi, z tros­
Maria Ankudowicz Leży 'PO- kliwq opieką lekarską. Przed 
kojna i szczęśliwa. porodem badał ją prof. 

Sieroszewski. 
- Mój maleńki przyszedł W dniu wczorajszym w 

diów. Przez okres dwóch 
przeszło miesięcy udzielaliś­
my wyjaśnień potrzeb:nych 
naszym czytelnikom. Pyta­
nia były bardzo różnorodne 
i napływały z terenu całego 
niem.al województwa. Ich 
liczba świadczy o tym, że 
mimo wielu innych form 
informowania w sprawach 
situdiów - nasz.a skrzynka 
była potrzebna i spelniała 
swą rolę. 

Zamykając skrzynkę, prag 
niemy przypomnieć jeszcze 
kilik.a spraw technicznych: 

1) Terenowe komisje re ­
krutacyjne zakończyły przy.i 
mowa.nie podań w dniu 30 
maja br. Nie oznacza to za­
kończenia. prac komisji -
wielu kandydat.ów na wyż­
sze uczelnie Zostanie wez­
wanych w ciągu czerwca 
na rozmowy z ltamlsjami. 

2) Komisje prześlą poda­
nia bezpośrednio do uczelni. 
Zawiadomienia. o dopuszcze­
niu uo egzaminów wstęp­
nych rouylane będą bezpo­
średniil przez nczelnie. 

3) W okresie od 1 do 15 
czerwc.a kandydaci winni 

- poddać się badaniu lekar-

4) Egzaminy wstępne do 

Ale program pracy WDK 
i Jego zamierzenia sięgają 
ZJIJacznie dalej i nie ograni­
czają się do kręgu zajęć roe. 
rywkowo-kultur2lnych. Pra 
ca uświadamisjąca, s·połe­
czno-polityczna, to jedno z 
najpoważniejszych zada ii 
tego demu kultury dla ludzi 
pracy. 

W czerwcu ko~a prelegen­
tów, składające się z nau­
kowców, techn'ków. inży­
nierów i prawników opra­
cują szereg tematów jak: 
walka z brakoróbstwem, o­
chrona mienia społecznego. 
uporządkowanie norm i sy­
stemu płac itp. i udadzą się z 
nimi na zakłady pracy, do 
robotników. 

Z chwilą uzyskania całego 
gma·chu przy ul Traugutta 
18 - co nastąpi już wkrótce 
- w różnego rodzaju gabi ­
netach ud~iel.ać się będziP 
porad, szkolić i rozwijał' 
amatorską twórczość artys· 
tyczną. Inna część oparatu 

na świat w Międzynarodo~ jednym tylko szpitafo kLi­
wym Dniu Dziecka - mówi nicznym przy ul. Curie­
do ;na..~. Kiedy ws><.ystkie ko. Skłodowskiej, do godz. 10, 
biety świata łączą sie we wspól przyszw n.a świat 11 dzieci. 
nej wake o szczęście s1V'l/<'h Wszystkie maleństwa czują 
synów i córek - o pokój. się dobrze, a ich matki - .~ą 
Jeśli chodzi o mnie, to chy. szczęśliwe. Wiedzą, że n.asw 
ba jeszcze nigdy nie pra- ludowa ojczyzna otoczy je 
gnęlam tak bardzo pokoju, oraz ich dzieci dalszą tros. 
jak lJ!laśnie dziś. Bo wie111, kliwą opiekq. 

skiemu. I 
szkół wYŻSZych r«np«>czną ------------­
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się 7 sierpnia I trwać będą 
d-0 20 sierpnia. 

5) Nauka na pierwszym 
roku studiów zacznie się 1 
września br. 

Popierajcie TPD 
-----

Mistrz Franciszek Rabelais 
wśród łodzian 

W ostatnią niedzielę w Mu­
zeum Sztuki publiczność łódz­
ka miała okazję wysłuchania 
interesującego odczytu o wie] 
kim francuskim pisarzu-hu­
manisc1e, Franciszku Rabe­
lais. Odczyt ten wygłosiła. 
zaproszona przez Komisję Po~ 
pularyzacji Wiedzy Łódzkie­
go Towarzystwa Naukowego 
- doc. U. Ł. dr. Lidia Łopa­
tyńska. 

Bogactwo myśli, plastycz­
ność obrazów i piękna forma 
literacka niezrównanego mi­
strza czasów Odrodzenia, ja­
kim był Rabttlais, została wier 
nie i ze smakiem artystycz­
nym odtworzona przez prele­
gentkę. Recytacje młodych 
słuchaczy Wyższej Szkoły Ak­
torskiej stanowiły doskonałą 
próbę oryginalności i wiecznej 
świeżości języka autora dzieła 
„Gargantui i Pantagruel'a". 

Odczyt o Franciszku Rabe­
lais, wygłoszony JUZ w maju 
odczyt dr. Libiszewskiej o Mi­
kołaju Koperniku. oraz mają­
cy się wkrótce odbyć odczy1 
prof. dr. M. Wallisa pt. „Ar­
chitektura Odrodzenia" - to 
inte:resująca zapowiedź więk­
szego cyklu wykładów o kul­
turze Odrodzenia. który odbę­
dzie się jesienią bieźacego ro­
ku. Wykładowcami cyklu przy 
~otowywanego przez Komlsię 
Popularyzacji Wiedzy Łódz­
kiego Towanystwa Naukowe­
go, będą najlepsi znawcy epo-

ki Odrodzenia z Łodzi, War· 
szawy i Krakowa. 

WTOREK, 2 CZERWCA 

6. 15 IŁ) Wfad'lm. dla wsi. 6.31 
Dziennik. ts.50 Muzyka poranns 
7.20 I 17.30 (Ł) „z mikrofoneTI 
przez mlast0 1 wieś". 7.40 (L 
Muzyka. 7.50 Sran pogody. 7.5! 
Wiadom poranne. 8 OO (Ł) MU 
zyka rozr 11 45 „Głos mają k() 
blety. 12.04 Dziennik. 12.15 „NI 
owojską nutę . 12 45 Aud. dll 
wsi. 13.40 tTtwory skrzypcowi 
kompa.z polskich. 14 10 dla kl 
IV - „Kolo1'0wa zasłona„. 14.3< 
Ola kl. V. VI , VII - „Mlęd:r.vna 
ro<fowy Dzlań Dziecka „. 1'5.0( 
Ludowe pteąui żartobliwe. 15. l( 
Aud. lfle,·ack11. 15.30 Dla dziec 
- „Zielone''. 16 OO „Wszech nici 
Radiowa" - „Nauka o KonstY 
tucjf PRL" (T) 16 20 (ł.) „ By ro 
sła No\v" Huta". 16.30 IŁl Kon· 
rerr · fortepianowy C·<fur Mozar 
ta. 17 OO Wladnmoścl popołudn· 
17.05 Kore~µc ·'dencJa z zagran: 
cy. 17 20 ff l Por·adnlk dla radl! 
węzłów_ 17.4!5 (ł' Mu7.yka. ta.nC 
fł,) Skrzyn1<11 Wi.zecbnicy Ra 
ilowe.J. 18. 10 Łócizkl tygodni~ 
17wlęlcowy. 18 30 Audycja ośwll 
towa. 18.40 Walka o pokój suit) 
18 55 Recital .- lolonezeiowy !{ 
Wlłkom1rsklego 19 10 Reporta' 
•itAraC'kf. Hl :30 Muzyka ł aktu· 
alnoścf. 20 on Koncert symr. \I' 
wvk. wlelklel ork ~ymr. 21.0~ 
Ozlennfk. 21.38 Anna - polk!I· 
!l 40 Koncert krak chóru. 22 ()() 
W!>:>:echrtl"a tł"C'1..1wa" - „z hf• 

•torii ruC'liu rohr>tnirv.ego w n· 
kresie lmperlallz!T'u" (ff) . 22.20 
'\111zyka tan. gra nrkfesl"' 
PR. 22 se Muzyka poważ~ 
23.50 Ostatnie wiadomości. 

·' 

d 

N 
1 

p 
s 
H 
w 

K 

k'\11 sa. 

~ 
Ło 

~ ;1 
~d 
r~ 
~ 
~~ 

"' p 
p 
t: 

2 

p 
Il 
l< 

n 

P' 

I ~ s; 

-



a 

te'lł 
~czq 

na. 
uki 
ten 
'li-
ÓW 

r 1i-

ul 
i-
ać 

~mi ny 

~ lr. 
!in, 
ltU• 

ar-

~'" z;1; 
kq 
e. 

~·· e. 
li. 

-
~ 

ton· 
ze. 
cy• 
kO• 
na 

'nł-

-' 
L 

s 
ar· 

.3< 
8 

eń 
(L 
.5~ 

MU 
kO 
NI 

.dlf 
wf 
kl 
3( 
Ił 

1. 0( 
.1( 

,' 

w interesie Twego dziecka Obudźcie się śpiące komitety 
* W dniu 2 czerwca br. o go 

dzinie 19 w lokalu Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników Prze 
mysłu Włókienniczego w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 135 od­
będzie się odczyt pt. „Rozrachu 
nek gospodarczy'". Prelegent 
mgr Władysław Zabierowski. 

'. W. R. Sopot. - Z listu Pań­
skiego wyni1<a, że zachore>wał 
Pan po 28 lutego tj. po rozwią-

1 zaniu stosunku pracy. w tym wy 
padku nie przysługuje Panu pra 
wo do zasiłku. 

Garść informacii o ważnei 
akcii saniłarnei 

Rokrocznie od kllku la.t rozpOczyna. się 1 ezerwea a.kcJa. 
pnecłwbłegunkowa, która. trwa do końca. września. Lato 
;lesł bowiem okresem nasilenia. biegunek u niemowląt. 
Systematyczna walka z tą dziecięcą. chorobą. da.la. d0Slt1»nałe 
rezultaty i Obecnie stale zmniejsza. się liczba zachOr<twań. 

Akcja przedwbiegunko- Nie~miernie ważną sprawą 
wa jest aikeją zapobie.gaw- jest również właściwe odży­
czą. Jak niależy chronić dziec wianie. Niemowłę1Ja Ikar-

ko przed zachorowaniem? mioo.e piersią nie chOlr'Ują 
ni.gdy na hiegunkę złośliwą 

Przede '\Vszystkim matki i są znacznie odporniejsze. 
ID'llElzą dbać o c.zystość i hi- Jeśli marbka ruie kairm'i sama, 
gienę wrówno osooistą, jak winna daWJać dziecku m1eko 
i mieszkania i ot.oczenia. sprosZJkowane. 

W okresie akcji przeciw­
lbiegunikowej czynne będą w 
Łodzi dw.a punkty lekar­
&kie: przy szpita.lu dziecię­
cym im. Korczaka I przy 
Centralnej P.oradni Ochro­
ny Macierzyńshva i Zdro­
wia. Dziecka.. Znaczmie zwięk 
swna będzie również liczba 
łó.żek w s.z,pitaiach dziecię­
cych. 

Pon1Sdto pmjektuje si~ 
zorganiwwanie trzech a.m­
bulafol'iów przy trzech ob­
wodach lek.arak.ich: przy ul. 
Leczniczej, Kośduszki i Ła-. 
giewnlckieJ. 

SzybkoŚć i jakość przepro­
wa.dzanego remontu za.leży 
w dużej mien:e od tego, ja.k 
tą sprawą interesuje się ko­
mitet domowy. Tam, gdzie 
komitet i lokatorzy dbają o 
sprawne przeprowadzenie 
remontu i kontrolują wyko­
nawców, tam remonty prze­
biegają sprawnie. Taik np. 
je.st m.in_ w domu przy t,11. 
Wólczańskiej 250, Zachod­
niej 61, Obroi1ców Stalin­
gradu 46. Są ~ronak i inne 
wy.pad ki. 

ŁMź df a Warszawy 
Koło rakładowe SFOS 
Pfl'.Y ZDB im. Stalłna 

Zdarzyło się ostatnio, ie 
zwieziony do domu przy ul. 
Żeligowskiego 44 materiał 
został rozkradziony tylko 
dlatego, że komitet domowy 
nie zatroszczył się o zabezpie 
czenie go. Podobnie było na 
posesji przy ul. Żeromsikie­
go 49, gdzie z.ginęło w ciągu 
kilku dn~ półtora metra 
sześcien. drzewa podłogowe­
go najlepszej jakości. 

O tym, że nie wszystk:e 
ko.mitety domowe interesu­
ją się sprawami remontu, 
świadczy rówmez fakt, że 

na ostatniej naradzie wy­
twórczej załogi MPRB nr 3 
byio obecnych tylko kilku WTOREK 

2 COffldite?KiEl>Vf 
REKORD (Rzgowska 2) 

„Kulisy rinqów", dod. 
„Nauka I technika 
13-SO" g. 18, 20 dozw, 
od lat 14 

Do akcji tej winny włą­
czyć się wszystkie pol!'ad­
nie D - d1a dzieci zdro­
wych, J;11I'Owadzić akcję u­
św1adamiającą, pouczać mat 
ki o pielęgnacji dziecka i 
zapo·bieganiu chorobom. 

na li mielscu w kraju 
W ubieąłym roku Łódź ze­

brała na Fundusz Odbudowy 
Stolicy 7.354.000 zł, podczas 
ądy płpn przewidywał uzyska­
nie ze zbiórek i składek 
6.1 OO.OOO zł. N iel<tóre koła 
przyzakładowe wyróżniły się 
specjalną a.ktywnością w zbiór 
ce na rzecz SFOS. Koło przy 
ZPB im. Stalina uzyskało li 
miejsce w sl<;iłi krajowe) pod 
wzqlędem ofiarności n.a ten 
cel. 

przedstawicieli komitetów 
domowych blokowych, 

CZERWIEC 
DZIS 
Molł"ce!łna 

POWSZECHNY (Obr. Sta· 
lingradu 21) nieczyn­
ny 

IM. ST. JARACZA (Jara· 
cza 27 · 29) godz. 19 

najmłod.: „o He-nru le ROMA ' (Rzgowska 84) 
niu" - program sk!a „Trzy t>powleści"' g. 
dany g. 16 18, 20, dozw. od lat 7. 

Sipecjamym ~oleniem choć zaproszono znacznie 
więcej. 

nrrno 
Pauliny 

WAtNE TELEFONY 

.~Sprawa rodzłnna11• 
MAŁY (Traugutta or 1) I 

nieczynny 

Mt.ODA GWARDIA (dla 
młodzieży (Zielona 2) 
Przegląd filmów m1o­
dlzieżowych: „Podrzu­

tek" g. ,16, 18, 20 -
do.zw. od lat 7 

Program dla dzieci : 
„WaiWrzyńc.owy. sad" 
program skład_ g. 16 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 

będą objęci" le1oone-pedira­
ttzy oraz pielęg.nia'!'ki za­
trudnione w żłobkach, po­
radniiaoh D i Dl oraz całv 
pensonel wychowawczy żłob 
ków i domów dziecka. 
Pierws12:e odprawy lekairzy i 
pe:roonelu pomocniczego już 

Wycieczki: 
na mecz do Leszna 
do stolicy, 
Ciechocinka, 
Żelazowej Woli ..• 

Pogot. Ratunkowe 
Straż Pozarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. lnfor. 

254-44 
8 

253·6-0 
159·15 

-D~ZUQ~ 
tAPTE" 
Apteki: nr 13 (Obr. 

StaPngradu 15). nr 49 
(Jar.aeza 32), nr 19 (J. 
Stalina 50), nr 17 (Wró 
blewskfego 54) nr 26 
(Kopernika 26): nr 5': 
(Pabianlcka 218), nr 16 

- (Piotrkowska. 67), nr 53 
(Plac Kościelny 8). 

AS nr 41 (Al. Kościu· 
SZki 48) - dyturu)e co­
dziennie. 

MUZYCZNY (Plotrl<ow-
ska 243) g. 19.15 -
,,Kr.ati·na ułmfechu" 

„ARLEKIN" (Piotrkow-
ska ł52l g. 17 ,,Ala· 
dyn 1001". 

TEATR ZIEMI t.OOZKIEJ 
31.S. g. 19.30 „Damy 
i huzary" w Wałach 

WYSTAWY 

WYSTAWA poświęcona 
pamięci li'. Dzlerżyń­
skie"go (Łódź, Piotr­
kowska 232. telefon 
246-21) czynna codzlen 
nie Iz wyjątkiem 
czwartków od godz. 
10-18. 

•k,INĄ.. 
DY:tUR POŁOtNICZO BAŁTYK (Narutowicza 20) 

GINEKOLOGICZNY „Pan Fabre" g. 16 18 
, Dziś dyżuruje całą 20, do.zw. od lat 14. 
dobę szpital im.. dr: H. GDYNIA (Przejazd nr 2) 
'Wolf - ul. Łag1ewn1cka Program Cllmów do-
łlr 34. I kument. I kultur.-oś· 

NOWY (Więckow~kiego 
ll5) g. 19 „Opowieśt o 

1 
TUł"Cji 0• 

wiatowych. „ABC Hu­
ty Kościuszko", „Swiat 
młodych 9„52°, uPiew„ 
cy mon:a", PKF 22-53 
g. 17, 18, 19, 20 dozw. 
od lat 7. Pr()gram dla 

MUZA (Pabianicka 173) 
•• Bajka o śpiącej kró­
lewnie" - pro,ęr. skla 
dany g. 18, 20 do.zw. 
od lat 7 

PIONIER (Franciszkań-
ska 31) „Pierwsze 
dni" g. 17, 19 dozw. 
od lat 7 

„Srebrne koliczy.l<i" -
dod. „Boqa.ty plon" g. 
18.30 dozw. od lat 14 

s.TVLOWY - nieczynne 
z powodu reanontu. 

SWIT (Batuckf Rynek 1) 
„Jutro będzie się wszę 
dzie tańczyc" dod. „O 
sitczęście d!zieci" g. 
18 20 dozw. od lat 7_ 

:TATRY (Sienkllewłcza 4-0) 
„Czarodziej Głiłlka" g. 

POLOfflA (Piotrkowska 16 18 20 dozw. od lat 
67) „Statek pułapka" 12. 
dod. „Walczymy z po W/St.A (Przejazd nr 21 
żarami" g. 16, 18, 20, HZ dalekich miaiSt i oGł 
dozw. od lat 12 leqlych ws·i" g. 16, 18 

PRZEDWIOSNIE (żerom- 20 do,zw. od lat 7 
skiego 74) „Aktorka" WŁOKNIARZ (Próchnika 
dod. „Ludowe Zespoły 16> „Wielka przyqoda" 
Sportowe" g. 18, 20. g. 16 18 20, dozw. od 
dozw. od lat 12. Pto- lat 7 
g1-am dla d7.ieci: „Baj •WOLNOSC (Napfórkow-
ka o dzięciole" sklego 16) „My urwi-
program sklad. g. 16 sy" g. !4.30, 16.30, 
MAJA (d!lwnlej Robot- 18.30, 20.30 · dozw. od 
nik, Kilińskiego 176) lat 7 

„Pod niebem Sycylii" ·ZACJ-IĘ:TA (Zgierska 26) 
dod. „Borowoje" g. „żołnierz zwycięstwa" 
18, 20 dozw. od lat 181 I ser. g. 18, 20 do11:w. 
Pro,gr. dla dzieci: „Za od lat 7. Program dla 
k.--Ola Krakusa" - dzieci: ,,Opowieść o 

progr. skład. g. 16.30 złym wie-trze" g. 16 

się odbyły. {w) 

Brawo szkoła 
nr 5 7 •• " 

Szkol;a, podstawowa rnr 57 
(ul. Z~;ik:ątna 51) urządziła v; 
Drri~cn Oświaty, Książki i Pm 
sy it)iękną wystawę. 

Młodzież tej szkoły z gorli­
·Wością i dużym naikładem 
procy i inwencji pnygotowaia 
estetyczne ,p1akzty z hasłami 
i 02Jdoibiła bardzo efektownie 
ściany sali rekrei:tcyjnej por­
tretami klasyków marksizmu­
leninizmu, jaik również ko·ry­
feuszy literatu,ry rodzimej. Nie 
zaipornniarno również o jubile­
uszowym „Roku Kopernikow­
skim''. 

Dekor.ac.ie z ŻyWyoh kwia­
tów. na-dają całej wystawie 
miły artystyczny wygląd. 

Z zebrane) sumy 2.500.000 
zł SFOS pr7eznaczył dla nasze­
Qo miasta. Uzyskane pieniądze 
przezna.czO>'lo w pierwszym rzę 
dz:le na wykonanie dalszej do 
kumentacji techniczne) dla Te 
atru Narodoweąo w Łodzi oraz 
na przebudowę frontonu Fil­
harmonii. 

Plan n.a rok bież. przewidu­
je uzysl<Mlie na SFOS 8.600.000 
zł. Społeczny komitet Odbudo­
wy Stolicy zobowiązał się po­
dejmując współza<Wodnictwo z 
komitetem warszawskim, pod­
wyższyć ~ sumę o 3 proc. 

Sprawozdanie z działalności 
komitetu w ub. roku oraz w 
rb. złożył n" zebraniu deleąa· 
tów i aktywistów SFOS, które 
odbyło się w ub. niedzielę, se· 
kretarz prezydium SFOS ob. 
Andrzejak. Na zebraniu doko­
nano również v1yboru nowych 
władz Społeczneqo Komitetu Od 

budowy Stolicy w Łodzi, w 
skład któreąo WP.szli m. >n.: 
przew. Prezydium Rady Naro­
dowe) m. Łodzi Ołasek, 
przewodniczący Zarz. Gł. Zw. 
Zaw. Wroknia.·zy - Krzvwań­
ski I przewodniczący ORZZ -
Sumerowski. (I<) 

W najbliższy czwartek, oo. 
4 bm. PTT-K organizuje wy­
cieczkę samochodem do Spa­
ły i Sulejowa oraz autoka­
rem do Leszna na mec.z pił­
karski. (Bliżs·ze szczegóły do­
tyczące tej ostatniej za­
mieszczamy na str. 6). 

Natomiast w niedzielę, dn. 
7 bm. organizowana jest wry­
cieczka autokarem do War­
szawy (koszt uczestnictwa -
67.50 zł, samochodem do Cie­
chocinka (koszt - 44.80 zł), 
Żelazowe.i Woli (koszt 26 zł) 
oraz Nieborowa i Arkadii. 

Zap_isy na te wycieczki 
przyjmowane są w biurze 
PTT-K, Piotrkowska JO. 

---------------------------.-------------------------------------------------------------------------------------
.Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowanych murarzy szamotowych 
zatrudni w każdej ilo§ci Zarząd Budowy Pie­
ców Przemysłowych K. N, H. w Nowej Hucie. 
Warunki płacy według Układu Zbiorowego 

Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia osobiste w 
Sekcji Personalnej Za.rządu-Kombinat Nowa 
Huta koło Krakowa. - ba.rak 18. Zakwatero­
wanie zapewnione. 1520-K 

Kierownika kontroli technicznej o wysokich 
kwalifika<:;lach z za.kresu przędzalnictwa cze­
sankowego. starszego księgowego do O. Z. R. 
oraz dwóch wykwalifikowanych referentów 
zaopatrzenia zatrudnią Zakłady Przemysłu 
Wełnianego im. Gen. K. Swierczewskiego w 
Łodzi, ul. Wólczańska 219. Zgłoszenia osobi· 
ste przyjmuje Dział Personalny. 1521-K 

GŁównych i starszych księgowych oraz kon­
tystów na terenie powiatu zatrudni Powia­
towy Związek Gminnych Spółdzielni Sieradz. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr PZGS Sie­
radz. 1545-K 

Korektora wykwalifikowanego zatrudni RSW 
„Prasa" Piotrkowska. 96 Zgłoszenia z życio­
;rysem do Referatu Kadr. · 1514-K 

ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

im. Józefa Stalina. 
z siedzibą w Łodzi 

Zakład D Łódź, ul. 8 Marca 5 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 

· 14, 12 1950 r. wszelkie zażalenia i odwoła­
nia załatwia dyrektor lub jego zastępca we 
wtorki od godz_ 12 do 14. Jeśli we wtorek 
przypada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 

1544-K 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIA~GO I 
im. Gen. K. Swierczewskieg0 

Łódź, uL Wólczańska nr 219 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
l4. 12 1950 r. wszelkie zażalenia i odwo.ła­

nia załatwia dyrektor lub jego zastępca w 
poniedŻiałki od gądz. 11 do 15. Jeśli w po-

i 
niedziałek wypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień pow­
szedni tygodnia. 

1540-K 

• 

Dl" WOYNO specjalista SAMOTNA z wyższym wy ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO decyzję na 

Spółdzielnia Inwalidów 
im. Stefana Martyki 

Cł\Ot"ÓQ sl{órnych, wene- kształceniem poszukuje dunkową i pokwitowanie rn ieszkan le nazwis ko -

Łódź, uL Piotrkowska '73 

tel. 127-90 
prowadzi następujące punkty usługowe: 

PUNKT 'USŁUGOWY, 

rycznych, zaburzenia 
płciowe. Nowotki 7 front 
10-11, 16-lB 

KUPNO-SPRZEDA% 

SPRZEDAM piłę taśmo-
wą (ba,nzega) 60-ka ul. 
Stall na 19 stolarnia 
SP-RZ EDAM umeblowanie 

pomieszczenia subloka-
tors kiego. Dzwonić 18-
22 tel. 121-65 
STUDENTKA poszukuje 
pomieszczenia sub loka-
torsl,lego. Oferty .• 6797" 
pisemne do Biura Og!o-
sze11 Piotrkowska 96 -
ZAMIENIĘ: 2 pokoje." -ku-
chnla. weranda w Ko-
lumnie na mniejsze w 

na złożone dokumenty Chmielnicki Witold, Piotr 
na nazwis ko Ptóciennl- kowska 122 (6724-G) 
kowska Zofia. Wojska ZGUBIONO wejśc;iówkę 
Polskiego ll4. fabryczną Kr~·slyna Gra 
ZGU8"foNo legit. szkolną dek Łódź, Przyb~rszew· 
Popielska Adrianna zam. ski ego 7 (6742-GI 
Łódź. Pio!rko\vska 166. ZGUBIONO skier-owa11ie 
ZGUBIONO ka1·tę mel- do protezowni denty-
dunkową na nazwisko s tycznej Stanlstaw Poko 
Jan Paszkie,vicz P.oręby ra, Klonowa 12 
Zd. Wola. ul. Piotrkowska 7 tel. 227-08 

'Konfekcja męska oraz damska 

sypialni komplet (złota 
brzoza) oraz szamotów- 1 Łoclzi. Oferty „6798" pi-
ę na 2 plyty Gazowa 1 semne Biuro Ogloszef1, k 

m 

(6447·P) 
ZGUBIONO kartę mel -

ZGUBIONO łegit. szkolną 
na nazwisko Arkadiusz 

PUNKT USŁUGOWY, 
dunkową na nazwisko Kochania!< (6750-G) . 6 ' (6756-G) Piotrkowska 96 J .an Drechna za1n. Psa-

protezę (dłoli) 
ul. Pabi.anicka 190 

Konfekcja męska oraz damska 

PUNKT USŁUGOWY, 
ul. Sienkiewi'cza 96 

Konfekcja. da.mska. oraz dziecięca. 

W/w punkty przyjmują zamówienia na 
wykonanie KONFEKCJI MIAROWEJ z ma­
terialów własnych i powierzonych. 

1537-K 

SPRZEDAM motocykl -
„!LO" 125 Piasta 23 od 
12-19 (6758-~ 
. UPIĘ: K barak lub domek 
fil1ski. Zg~oszenia. Dyga 
i11skiego 8 rn . 8 s 

s 
c 

PRZE.DAM motocykl 200 
m sze~c. „Triumf" -
Łódź, Pod górna 51S 
PRZ EDAM motocykl 98 
.Sachs~· oraz kuchnię 
<węglowo - elektryczną 
maliową. Podrzeczna 15 

s 

e 
m. 26 (6768-G) 
D 

!.~.!~~~w~m~!!.a~ó,! I ~ 
OM z ogrodem do sprze 
ani a (pokój, kuchnia 
olne). Oferty „6792" 

pisemne Biuro Ogłosze1) 
iotrl<owska 96 
PRZ EDAM maszynę do 

pisania i lnnyeh w wielkim wyborze, jak również 
rozsa.dę pomidorów sprzedaje Po niskich 
cenach Miejskie Przedsiębiorstwo Ogrod­
nicze w Łodzi ul. Wojska. Polskiego 83, 
tel. 102-39. 154'7-K 

l Je:foszer11a drobne 

oraz maszynkę 
d 
l:. 

o podnoszenia oczek. 
ódź. Poludniowa 21-10 

RADIO wysokiej klasy 
-lampowe sprzedam -

Wółcza1\ska 7-18 
8 

K U PONY z , paczek PKO 
kup.ujemy, sprzedajemy. 
s 
I 

klep włókienniczy_ Sta-
ina 2 (6775-Gl 

LEKARZE 

Dr WOŁKOWYSKI spe-
cjalista skórne, wene-
ryczne 4-6 Wschod-

U PONY z .paczek PKO 
upuje f sprzedaje sldep 

K 
Dr REICłłER, specjall· k 
sta weneryczne, skórne, z 
ptclowe (zabur-zenia) - k 
Piotrkowska 14 czwarta 
-sJódma (7162-G} 

samodr.iatami Piot1~ 
owska 44 tel. 213-08 

l.AOFIAROW. PRACY 
nia 57 (71-74-G) Dr ROżVCKI specjalista POTRZEBNA pomoc do-Or CZYżYKOWSKI we· akuszeria, choroby ko- m 
wnętrzne. serce. reuma lece niepłodność. Czwar P owa. Zachodnia 80-3 
tyczne 4-6, Gdańska ta - szósta, Piotr-kow- OTRZEBNA osoba do 

8-młeslęcznego nr 65a. (7 I 16·G) ska 33 R dziecka. 

Dr PIWECKI wewnętrż Dr ZAURMAN specjall- S 
ne. pl"uca. serce 3-7. ul sta skórne, weneryczne • 
Plotrl<ow~ka 35. 8-9.30, 4-6, · Narutowi 

eferencje konieczne. -
tali na 24 owocarnia 

LOKALE 
Dr KUDREWICZ specja cza 2 (7257-G) POKOJE 
lista weneryczne skórne I Dr MARKIEWICZ specja- rzem w 
8-9 :~oJ. 3-5 Plotrkow lista skórne, wenerycz- najęcia. 
ska 106 (7235-G) ne. Piotrkowska 109-6 starma, 

willowe nad mo 
Jastarni do wy 
Wiadomość Ja 
Ogrodowa 50. 

Calcium gluconicum TABLETKI 
Łatwo przyswaja.Ina sól wapniowa. 
Uzupełnia brak wapnia w organizmie szczególnie pod wpły· 
wem nasłonecmianła skóry. 

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D. 

ZGUBIONO POSZUKUJĘ: do wydzle1· ry gm Bogu~lawice pow. 
Proszę zwrot. Łagiew 7.nwienia małego gospo- i ' 1otrkć· N Tryb. o 

darstwa warzywnego z SKRADZIONO kartę mel-
nicka 67 m. 5 

domkiem . Wiadomość 
dunkową, poh.-witowanle ZGUBIONO potwierdzenie 

Adamski. Warszawa - odbioru nr 203911 wyd. 
Grochowska 143 na zto;·one dokumenty, 

przez Zw. Kupców na na 
2 akt zawar-cia związku 

zwisirn Teodozja Lisiecka DtJ2:E pokoje, kuchnia, malżei1skiego, 3 metryki 
ul. Włodzimierska 33 wygody, centrum zamie dzie i na n a zwisko Jad-

nię na pokój, kuchnia wign T·„ciuno\vska, w i es ZGUBIONO iegit. Zw. 
podobne. Oferty pi~em· Justyn .'w gn;. Gałkówek. Zaw. na nazwisko Hen-
ne Biuro Ogłosr.e11 Piotr- ZGUBIONO-i<artę mel- ryk Siedlecki 
kowska 96 „7112" 

dunkową Nr J. Ul. 57288 ZGUBlONO le git. slużbO-
ZAMIENIĘ: mieszkanie 4 wydaną przez PMRN wą wyd. przez Szkolę 
pol<OJ~. kuchnia pet- Łask na nazwisko Nowak Aktorską I Ieglt Zw. 
ny komfort n piętro we Stanislaw. (6190-CT) Zaw. Józef Nlciak, Gda1i 
Wrocławiu (ce.ntr·uml na ZGUBIONO kartę mel· ska 32 (6763-Gj 
3 pokoje, kuchnia Rom· dunkową K VII 67318 ZGUBIONO legit. studenc fort w Łodzi. Oferty pl- wyd. przez GRN Radonia ką wyd. przez Katolickl semne skladać w Biurze w Mniszkowie na nazwl Uniwersytet Lubelski na 
Oglosr.e1i Piotr-kowska 96 sko Helena Malal'czyk, nazwisko Kazimierz pod „6568" zam. Mniszków pow. śl erl?. (6765-G) 

Opeer.no. (6171·G) lt..UlłłONÓ legit. Zw. 
NAUKA I WYCHOW. ZGUBIONO kartę mel· Zaw. na nazwisko Mar-i a 

dunkową na nazwisko Wolczy1iska Łódź, ul. 
ANGIELSKI EGO, franc us- Owczarek Genowefa, kol. Odrza1iska 30-6 
kiego, niemieckiego - Kletnia , pow. Radomsko. $KRADZIONO leglt. ko-przedmiotów human i-

ZGUBIONO kartęłiCr lejową I szkolną Techn I stycznych wyucza profe 
dunkową na nazwisko kum Przemystu Włókien sor. Tel. 209-52 
Wyrębski Tadeusz. An· niczego na nazwisko Te 
drze ja 37 (6720-Gl res a Wybraniec. Na ruto R02:NE wie za 75d - 15 SKRADZIONO kartę mel· 

ZGUBIONO wejściówkę WOZKI glębokte, space ro dunkową. pol<Witowanle 
we, rowerki dziecięce na ~tożone dokumenty fabryczną na nazwisko 
du:ty wybór, ładne faso- na nazwisko Eugenia Antonina Woźniak. Woj 
ny poleca Linkowski, ul Szuster. Pi0trkowska 70 ska Polskiego 7-15 
Piotrkowska l20 ZGUBIONO kartę mel · ZGUBIONO wejściówkę 
OBUWIE zniszczone, zam rlunkową I le git. tramwa rabryczną. Nazwisko He 
szowe, skórzane, odśwłe jową na nazwisko Sa· len a Sz~·d k>w&ka, żerom 
ża, farbuJe. Plotrkow- do wska Kazimiera. Be· «kiego 8-24 
ska lll (podwórze\ doń 141 (6737-Gl 

ZGUBIONO mel-kartę BRZYTWY, żyletki na- ZGUBIONO dwie karty dunkową. pokwitowanie ostrzysz używa.ląc przy meldunkowe na nazw!· na złożone dokumenty tym specjał n ego kamie- Sl<O Zofia Jakubowska. na nazwisko Kazimierz nia do nacierania pas- Janina Ju· 
l<ów. Do nabycia w skle stynów, 
pach art. technicznych. 
gospodarstwa domowe· 
~o I drogeriach. 

Jalmbowska, 
gm. Gałków 

Minuta Łódź, Miel czar-
ski ego 16-3 

ZGUBY 

ZGUBIONO świadectwo 
ukończenia 9 klas VIII 
Gimn. I Liceum na na · 
zwisko Witczak Bogdan. 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną. Janiak Wan­
da Łódź. ul. Rybna 10. 
ZGUBIONO weJściówkę 

:'lllllłllllłllllllllłllłllłllllłłlłlllllłlllłlllllłlllllllllllllłlllllltltlllllłłlllltlllł 

E WYUĄJE INSTVTU I 1-'HA~~ „Ll\' !~I.NIK'" 
§HedakcJa I Admłnlotra..ta . t.•>rl:t., ul Plotrkow­
;:<k" 96, tel. Centrala ;>831)0. Red nacz. 125-64 
§<lodz. przyj. 12-13. Sekt e1ar·2 od pow. 204-75: 
:;~odz. przyj. 10-1<1 d„•81 <>;ospodarczy 283·00, 
:;wewn 36 oraz 22R·~:.I. dz· •l spor·towy 208·95, 
:;nzłal kult. 141 10. dział mleiskl 143·80 I 28.'3-00. 
E wewn. 40 I 114·22. 
§Hedakc)a rękopisów Die zwraca. Ea trdć I ter· 
§miny ogłoszeń nie bierze odpo•vłerlzlałnoścl. 
:;Ozlal pgtoszeń Piotr kow~ka v6 tP.i. 111 50 I 114·75 
:; czynny 8-16 w soMty 8- 14 

fabryczni\ Mieczy staw 
---------------------------·----.:.•Fr·ydrysiak. 

;cena w prenumerar-le pc.cztt-w~J 6 v miesięcznie 
R.EDAGfl.11!: KOT.Er.Jlll\ll f!Ef>AK<'V llllB 
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Odznaczeni 
mistrzowie 

z.s. GH'ardii ców, lecz ponadto otacza opie­
ką liczne SKS i ko.ła siportowe 
przy zakł.adach p.racy. 

· Dziś mleć będ2liemy w Łodzi pięknie zapo-;viadają-0ą 11lę 
uroczystość w związku z otwa.rciem Centra.lnej „Spart&kla­
dy" ZS Gwardii. W pierwszym dniu będziemy świadkami 
defilady ulicami Stalina., Piotrkowską, Nowotki !Io Heleno­
wa, gdzie odbędzie się otwa.role zawodów. „ 

Mistrwstwa Gwardii obu· 
dzą niewątpliwie w Łodzi du­
że zaintereoowande i tak w 
hali jak i na torze kolarskim 
gromadzić się będą tłumy 
miłośników sipórtu, by przy­
glądać się emocjonująom po­
jed~·Illkom. 

Zawodnicy w ilOŚol około 1.500 zbiorą się w Helenowie, , 
a p0tem przez na.stępne dni walczyć będą, na: planszach 
szermłerozych, ringu. bokserskim, na ma.cle atletycznej, to­
rze kolarskim 1 na szosie o mlstrriostwo swego :r.rzeszenia. 

Dńsiejsza uroczystość · o­
twarciia Spartakiady rozpocz­
nie się w Helenowie o · godz. 
17. Po otwatrciu ua torze ro­
zegrany zostanie kolarski wy­
ścig amerykański z udziałem 
czoło.wych zawodników Pol­
ski. 

' 

t .·.·· 

W niedzielnym nr. „Dzl&nnlka zawodnfków mistrza Europy 
Łódzkieqo" pisaliśmy obszeP'nle o Zyąmunta Chychłt. Sztam· odz·na 
wspaniałej uroczystości zorąani- czony został krzy:!:em oficerskim 
zowanej w Warszawie przez orderu Odrodzenia Polski, a 
GKKF i ZG ZMP, "związanej z od- Chy.chła złe>tym krzy:!:em zasłuql. 
znaczerniaml państwowymi nada- U dołu na zdjęciu widzimy 
nyml mistrze>m I wicemistrzom Jak przewodniczący GKKF pos. 
Europy w boksie oraz uczestni- Wł. Reczek deko.ruja pięściarzy 
kom Wyścląu Pokoju. I kolarzy. Stoją od lewej ku pra-

Na zdjęciu v ąóry wl;:!zlmy I wej: KP'ólak, KP'u:!:a, Kukler, Ste­
F'eliksa Sztama, trenera naszych Janiuk. 

Sukces polskich sportowców 
111 Parqżu 

Ekipa sportowców CRZZ, któ· 
ra bawita we Francji w czasie 
Międzynarodowego Zlotu Sportu 
Robotniczego w Paryżu, odn!o­
sta WIJ Francji szereg sukcesów. 
Imprezy zlotowe, organizowane 
z okazji 45-lecla Francuskiej Fe, 
deracj1 Sportu Robotniczego od­
bywaty się w robotniczych dziel 
nicach Paryża będąc jeszcze jed 
ną manifestacją międzynarodo­

wej solidarności klasy robotni­
czej. W przyjacielskiej atmosfe1 
rze rozegrano wiele Imprez 
sportowych. w których brały u­
dzlat reprezentacje robotnicze 
19 państw. 

Siatkarki polskie zajęly w tur 
nieju siatkówki pierwsze miejsce 
po zwycięstwach nad drużyna­

mi Francji I Austrii. 
W gimnastyce kobiet Polki 

startowały jedynie w konkuren-

Rekord Jungwirtha 

cjl Indywidualnej. Pierwsze miej 
sce zajęta Rakoczy przed dwo­
ma zawodnlczl<aml butgarskltnl 
I Polką Swlerzy. 
Występy spo!'towców polskich 

cieszyły s.lę dużym zainteresowa 
niem szczególnie wśród Polonii 
Francuskiej, która llcznle gro­
madzila się na ~awodach gimna­
stycznych I siatkówki z udzia­
łem Polaków. Ogótem pokazy te 
oglądato 30 tys. widzów. 

e-')byt sportowców polskich we 
Francji zbiegł się z Miesiącem 

Przy,la:tnl Francusko-Polskiej. 

Dalszy ciąg 
mistrzostw tenisowych 

De zez przeszkodz!I tenisistom 
do zakończenia turnieju o mi­
strzostwo ł.odzl Rozegrano jed­
nak )11ektóre spotkania, które 
przyniosły naS'ti;pujące wyniki: 

Banaglak wy~r~I z Adamczy 
klem 8:6, 6:3, w ~rze podwójnet 
Mańkowski-Borowczak pokonali 
parę Pruchnlewlcz-Sumlńskl 6:4 
6:2. a w grze rr·leszane.1 Niwicki 
Ulrych•owa - parę Nowopolski 
Gąslornw~ka 6:1, 6:4. W drugie.I 
parze Mańkow•kl-Pajchl0wa po 
konali Pruc"imewlcza I Dowbo· 
rową 6:0, 6:0. 

Wiemy, że Gwaro:ia posiada 
w szeregach swoich dookona­
łych zawOdniików łącznie z 
mistrzami Europy w boksie i 
reprezentantami Polski w 
Wyścigu Pokoju. Gwairdi.a 
niet;rlko dba o podniesienie 
·poziqmu swoich wyczynow-

Po zwycięstwie 6:0 z·· Wałbrzychem 
·- ,odjazd do· Leszna i mecz 

z Górnikiem (Bytom) 
Któż z nas nie lubi miłych 

nie!podzianek, a cóż dopiero 
gdy nies:podzianką jest z\vycię 
stwo piłkarzy Włókniarza: 
Są tacy, którzy nie tracą 

jeszcze nadziei, że Łódź w 
przyszłym sezonie grać będzie 
w I Lidze, że rarz naTeswie 
&kończą się n·iepowod'l:eniia na 
.szych . piłkarzy i że teraz roz­
pocznie się zwycięski pochód 
aż do ostatniego meczu. O 
awans ubiega się jednak sze­
reg czołowych zespołów pił­
karskich z Kolejarzem war­

CWKS (Bydgoszcz) - 0:0 
Gwardia (Lublin) - Stal 
{Sosnowiec) - 0:3 (0~). 
Czekamy teraz na mecz z 

Kolejarz.em w Lesznie i na 
przyjazd do Łodzi zespołu Gór­
nika z Bytomia. Pierwszy mecz 
rozeg-rany zostanie w nadcho­
dzący czwartek w Lesznie a 
drugi w niedzielę 7 bm w Ło­
dzi. 

Tabela pnnkta.cyjoa wygląda 
następująco: 

TABELAt 

szawskim i Gwardią Bydgoską t K.nlefRn' w. 
na czele. Współzawodnictwo z 2. Gw•rd1a B-ta. 
Gwardią utrudnia fakt, że to 3 Górnik Bvt 

4 Stal Scl11n~w1eo jej właśnie Włókniarz w Byd- 5 WtńknlBrz ł.. 

8 14 23•6 
8 13 20·11 
8 11 18:9 
8 IO 11:8 

goszczy oddał po nudnej grze a Gńrnlk w. 8 9 lfl:lO 
8 9 12:14 

<lwa punkty. 7 01tnlwo Tar. 8 9 11·14 
Zwycięstwo odniesione nad 8 Wll\k11la17 Kr. 

Górn1'kiem Wałbrzych 6:0 jest 
1
9
0 ·GwA!'"dlR Kielce 

8 7 10·10 
8 6 6:8 

. Kolejarz L. 
bardzo cennym sukcesem na- 11. Lotnik 

6 6 10'14 
7 5 9·14 

szego zespołu. Ten wynik do- 12 OWKS Br1ą:. 

wodzi przede wszystkim, że :~ Ó~ń~~~~a ~bi. 
drużY.na łódzka posiada dob- · 

8 5 4·13 
8 3 9·2:1 
1 a 4.11 

rych napastników i trudną do un·1a prowadzi 
przej~cia obronę. 

Oto ostatnie WYntkt d d · • 
Gwardia (Kielce) - Lotnik Z ecy 0Wclllle . 

W ostatnich meczach p!łkar­
skicli o mistrzostwo I Ligi u­
zyskano następujące wyniki: 
Unia (Chorzów) Gwardia 
(Warszawa) 5:0, Gwardia (Kra 
ków) - Budowlani (Gdańsk) 
2:1, CWKS - Bud(lwlani -

Warsuiwa) 1:2 (0:1) 
Włókniarz (Łódź\ - Górnik 
(Wałbrzych) - 6;0 (4:0) 
Kolejarz (Warszawa) - Og­
niwo (Tarnów) - 5:0 (4:0) 
Gwardia (Bydgoszcz) - Spój 
nia (Warszawa) - 3:1 (2:1) 
Górnik (Bytom) - Kolejarz 
(Le~zno) _ 4:0 (2:0) (Chorzów) 3:1 Kolejarz (Poz-
Włókniarz (Kraków) - nań) - ·OWKS (Kraków) 0:0, 

Górnik (Radlin) Ogniwo 
(Kraków) 2:0,· B.udowlani ledziemy do Leszna (Opole> - ogniwo (Bytom> 3A 

Tabelka przedstawia się na­
stępująco: PTTK ~ Łod:r.t organizuje wy­

cieczkę autokarem do Leszna na 
mecz 11 Ligi między Kolejarzem l. Unia 
(Les:mo) a Włókniarzem (Łódź) 2. Gwardii Kr. 
w dniu 4 bm. 3. CWKS 

Odjazd nas•ąplć ma. 4 bm. o 4. OWKS KP'. 
e;odz. 6 rano. a powrót okoto go· 5. Oqniwo Byt 
dzlny 23. Koszt wynosi 113 zł I ,6. Kolejarz P. 
50 gr tą!!znie z biletem we!ścla 7. Budo~lan 1 Ch. 
'la zawody. 8. Gwardia W. 

Zapisy do ~rody włącznie 9. Górnik Radl. 

Ha zawodach w Opawie, Juną 

wirth uzyskał w blequ na 1.500 
metrów doskC1l.ały wynik 3:45,0, 
poprawiając P'ekord CSR o 2,2 
sek. 

Dalszy ciąg turnie.fu nastąpi przyjmuje PTTK ul. Plotrkow· 1 •0. Oąnlwo Kr. 
w środę, a dul..ończenle w czwar \ska 70. Ilość: miejsc ogranlczo- I I. Budowlanl Op. 
tek. na (tylko 50). 12. Budowlan·f Gd. 

8 15 22:8 
8 13 17:9 
8 10 111:10 
8 9 I S:t4 
8 9 12:13 
8 8 9:8 
8 8 I 5:15 
8 7 12:10 
8 6 11:15 
8 5 9:10 
8 3 11:19 
8 3 5:11 

- Co wam dolega? - zapytał Abasin pochylając się nad 
nieruchomym ciałem. 
Człowiek nawet nie drgffi'łł. 
- Potrzymajcie latarkę z drugiej strony: nie v.ridzę jego 

twarzy - zwrócił się Maksym Maksymilianowicz do Pan­
tielejewa przyklękając obok leżącego 

W tej samej chwili światło latarki padło na twarz czlo­
wieka. Abasin wpatrywał się przenikliwiil:! przez jakiś czas 
w jego pobladłą twarz o masywnym, szerokim podbródku, 
przeciętym blizną, i zapytał, jeszcze nie wierząc własnym 
oczom: 

- Preiss? Robert Preiss!... N'esłychaillie przejęty 
krzyknął: - Towarzyszu majorze, to młody Preiss! 

- Nie taki znów młody - rozległ się w odpowiedzi żar­
tobliwy głos majora. - Swoje czterdzieści pięć lat już chy­
ba skończył. 

- Poznałem go po bliźnie na podbródku, a nawet po sa­
mym podbródku powiedział Maksym Maksymiliano­
wicz. - To preissowski podbródek. A bliznę ma z tych cza­
sów, kiedy go chitnicy pobłogosławili.„ 

Człowiek, którego doktór nazwał Preissem, otworzył 
oczy, sporzał na Abasina i znowu zamknął oczy. 

- Zwichnąłem nogę i mocno się potłukłem powie-
dział. - Dajcie mi teraz spokój ! weżcie stąd psa. Przecież 
i tak wam nie ucieknę. 

- Co mówi Abasin? - zapytał Paweł. 

- Bandyta został rozpoznany - spokojnie odpowiedział 
Igoszyn, - To Preiss! Pamięć ludzka nie zna granic! Kiedy 
byłem małym chłopcem, widziałem go raz w Nowokamień­
sku, i również zapamiętałem. - Major uśmiechnął się: -
Oto co się ukrywało za „wyglądem"! Całkiem poważna fi­
gura! 
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Uczucie pełnego szczęścia, którego doznał Paweł, zawie­
rało w sobie wszystkie radości, jakich tylko może doświad­
czyć człowiek. 

ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY 

1 

Akta sprawy. Str. 43, 44, 45 ... 
Pyt a n ie. Proszę oświetlić bardziej szczegółowo oko­

liczności, w jakich przyjechaliście po raz pierwszy do Ro­
sji, a także znajomość zawartą przez waszego ojca Richarda 
Preissa z inżynierem Piotrem Pawłowiczem Raskowałowem 
i mieszkańcem miasta Gornozawodzka, Chałuzjewa Niko­
medem Iwanowiczem. 

Odp o w i e d :i:. Do Rosji przywiózł mnie w 191 t roku 
mąż mojej ciotki, Samuel Greenshaw, który zajmował oo­
ważne stanowi~ko w „New Almarin Company'' Mieszkafem 
w Nowokamieńsku, w rodzinie Greenshaw, przez dziewif;ć 
lat, od ósmego do siedemnastego roku życia. W 1913 roku 

~li~ .. "'/' '1UaAl1•tlł,. 
o(lfacowor · 1 . UW" 

;J.Nii?Ciecki· - ~ -------~~li!· , 
7) . ~~\l 

Niemal we wszystJkich walkach Krnża od sędziów krajo­
wych otrzymywał systematycznie n.a.pomnienia z.a nieczy~tą 
walkę. Byłem ba.rdzo zaniepokojo!Ily o los tego .~:Vodnika 
w Mist-rzoo<twach Europy. Musiałem baczną zwroc1c uwagę 
na wyeliminowanie błędów, co nie było sprawą zbyt ł.atwą 
przy agresywności tego uzdolnionego pięściana. W ferworze 
waliki Kruża stale zapominał się. 

Przyczyną nieczystej wa1'ki było to, że Kru7..a przyi:wy­
czaił s,ię mieć zbyt pochylOl!'ly do przodu korpus, a ciężar 
ciała s[JOCzywa·ł u niego na lewej nodze. Ponie\.Vaż pięściarz 
bydgooki z przyczyn od siebie niezależnych nie brał udzi.a.~u 
w po.przednich o·boz:ach, toteż dopiero teraz, gdy dos~ł. Sl.ą 
.w moje ręce, mogłem zacząć pracować nad wyplerueruem 
tej jego maniery oraz nad cz)'f;tością uderzema i nad wy­
eliminowaniem zbyt ohlszernych uników. 

Rezultat moich wysiłków był bardzo miły. Kruża w cza­
sie tuirnieju mistrzowsikiego nie otrzymał ani Jednego na­
pomnienia. 

Z Krużą często sparrował Antkiewicz, któremu brak 
było celnooci ciosów. Antkiewicz z chwilą gdy zaczyna 'gić 
.szeroko odra:ru traci punkty 

Oios Drogosza zaczął nabierać „soczystości", ale brak 
mu jeszcze było ciosów &kierowanych na dolne pąrtie kor­
pu1Su przeciwnika. Drogosz ponadto nie miał po;ęcia o wal­
ce z zwprciu. Był · on jednak jednym z najbardziej po­
' słusznych uczniów. Nie trzeba było mu sto razy powtarzać 
jednego i tego samego aż do znudzenia, jak tu miało cho­
ciażby miejsce z Pietrzyikowskim. Posladał on moc naj­
rozmaitszych błędów. Pracowałem z nim indywidualnie bo 
czułem, że wysiłki moje nie pójdą na marne, Pietrzykowski 
miał wadliwą pozycję. Zle wyprowadzał ciooy i nie umiał 
walczyć w zwarciu. Z dnia na dzień r.az.naczała się jednak 
poprawa i stawał się on poważnym kadydatem do reprezen­
tcji Pol5Jki. 

Nikt jeszcze nie wiedział. na kogo ostatecznie wypadnie 
los włożenia koozulki repre.zentacyjnej. Wsz.yscy pracowali 
więc ze zdwojoną energią. 

Poważnie zastanawiałem się nad kandydaturą Chychły. 
Nasz odimpijczyk bardzo powoli wracał do swojej formy 
z Helsinek. Gubił się on w półdystansie. Walczył chaotycz­
nie. Wierzyłem jedaik, że Zygmuś nie sprawi nam zawodu. 
Wiedział on J:>aTdzo dobrze, że spotkać się będzie musiał 
najprawdopodobniej z doskon.ałym pięściarzem ZSRR 
Szczerbakowem. POl!1adto byli i inni nie gorsi przeciw­
nicy, których trzeba było pokonać chcąc zdobyć mistrzow­
ski pas, a tego przecież oczekiwano od :zidobywcy złotego 
medalu olimpijskiego. , 

Druga wizyta przewodniczącego Sekcji Bokserskiej 
GJ(KF mjr. Neud.inga była zapowiedzią, że tym razem za­
padnie już ostateczna decyzja co do ustalenia reprezenta­
cyjnego składu. Nie było spośród 25 zawodników na obozie 
taikiego, któryby nie mógł liczyć na znalezienie się w drnży­
nie mistrZ>OWskiej. Długo dyskutowano. Rada trenerów anal!­
zowała wsizystkie plusy i minusy pcszczególnego zawod­
nika i osta.tecznie zapadła decyzja. 

Pol'>kę na X Mistrzo.sLwach Europy reprezentować będą 
następujący z.awodnicy: Kukier, Stefaniuk, Kruża, Antkie­
wicz, Drogosz, Piebrzy'kows~d, Chychła, Piórkowski, Grze-
laik„ W ęg:rzyniak. .• 

. A tera.z powstał problem kiedy mamy pożegnać Cetniew 
fjechać do Wars'tawy? Czy lepiej wykorzystać nad morzem 
wszyetkie ootatnie dni dzielące nas do mistrzostw, czy też 
odrazu jechać do Wal'f6zawy by na miejscu w warunkach 
tY'PO'WO wa•rszawskich i przy atmosferze mii:;trzostw doszli­
fowywać formę - 10 wybranych kandydatów. 

Po namyśle postanowiliśmy pożegnać morze i jechać do 
Wa+f>zawy. 

(c. d. n.) 

Klabiński -Królak Wilczewski . 
pierwsi na mecie 

W Bydąosz•zy na dystansie 
200 km rozeq•any został wyśclą 
kolarski o mistrzostwo Polski. 
Na starcie st;iręfo 300 zawodni­
ków. Ze zna.nych zawodników za 
brakło Jedynie Gabrycha z Ło­
dzi. 

Kolarze, którzy reprezentowa 
li Polskę w Wyściqu Pokoju raz 
jeszcze udowodni I I, :!:e znajdują 
się w dob•ej formie, zwłaszcz.a 
dotyczy tn l<lab ińskleą'>. Króla­
ka i Wllczew~l<leąo. Cl trzej za­
wodnicy podzlellfl się trzema 
pierwszymi miejsc;imf. 

Wynil<I były na~tępujące: 

mistrzostw Polski 
1) Kiabińskl (Gwardia WaP'SZll 

wa) 5:30:16 
2) Królak (CWKS) 5:30:22 
3) Wilczewski (Unia ChoP'zów) 

5:30:24 
4. Hadasllc (Unia Chorzów) -· 

5:30:27 
5) Więckowsi<I !CWKS) 5:30:32 
6) Chw lendac2 (Górnik Mysło• 

wice) 5:30:36. 
7) Ul'k (Gwardia Łódź) 5:44:25 
8) WrzP.s•,;•kl (Kolejarz War• 

SZ?Wa) 5:44:26 
9) Wójcik (CWl<S) 5:44:30 

1 O) Preczyr',skl (Spójnia Łódź) 
5:47:43. 

przyjechał po mnie mój ojciec, Richard Preiss, który w 
owym czasie zajmował się handlem drogocennymi ';:a.mie­
niami. Ojciec mól zapalony myśliwy. zatrzymał się na kil­
ka tygodni w Nowokamieńsku polując na niedżwiedzie. 
Wtedy właśnie poznał przypa.c;Ikowo Chałuzjewa i został je­
go wspólnikiem w kilku operacjach handlowych. 

- Co należy rozumieć przez słowa: „operacje handlowe·'? 
- Ojciec wraz z Chałuzjewem skupowali almaryny, od-

dawali je do oszlifowania. a następnie odwozili do f'eters­
burga i sprzedawali. Kilkakrotnie ojciec woził kamienie do 
Amsterdamu i Londynu. 

- Wasze zeznania nie są dość wyczerpuiąre: wasz ojciec 
i Chaluzjew skupował i sprzedawał kradzione almaryny; 
przez jego ręce przechodziło także kradzione złoto. Poza 
tym ojciec wasz miał jeszcze jedno źródło zarobków, a mia­
nowicie - polowanie 'na chitników, którym poszczęściło się 
w poszukiwaniach. 

-- Nic o tym nie wiem. 
- Chałuzjew i doktor Abasin twiPrdzą. że ojciec zachę-

cał was do tego procederu pragnąc. żebyście „wyrobili" so­
bie rękę. Chałuzjew twierdzi, że podczas jednej z takkh 
zbrodniczych wypraw chitnicy złapali was, mocno poturbo­
wali. ale> nie zabili; rhitnicy, ta „dwunoga zwierzyna", 
wzięli pod uwagę wasz młody wiek. Czy tak się sprawy 
miały? 

- Nie pamiętam ... 
- Odnowiedzcie dokładnie o histori: sto!'unk6w wanego 

ojca i Chałuzjewa z inżynii>rem Piotrem Raskowałowem. 
Uprzedzam. że w sprawie tej posiRd11my już szczegółowe 
zeznania Chałuzjew;.i i radze wam, byście nie mijali si~ 
z prawdą. 

(c. d. n.) 
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